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Armia górnicza nonrze zasłużyła się 
naszej socjalistycznej ojczyźnie

M. Spychalski i R. Strzelecki
na centralnych uroczystościach „barburkowych“

j «' i|i| jih ^^TTTTTTTfnMTIIVI' I' I il II1111IITUI I     

KATOWICE (PAP). We środę, W przeddzień 25 W cykl budowy z zaplanowa- 
Polsce Ludowej Barburki — dorocznego górniczego n.ych “ “*esi,ĘCy do, 17 iPie‘
ću7iofo __.. . ... sięcy i 4 dni. Przedtermino-swięta półmilionowej rzeszy pracowników polskiego we przekazanie wydziału do 
górnictwa, wydobywającej z głębi naszej ziemi cen- wstępnej eksploatacji pfozwoii 
ne minerały — w całym kraju odbyły się dziesiąt- na wyprodukowanie dodatko- 
ki okolicznościowych uroczystości i imprez. Najwięk- 3 tys< ton deficytowych
sze Z nich obchodzono w głównej „bazie” wydo- Następnie M. Spychalski do- 
bywczej — na Górnym Śląsku, a najważniejszym k”naJ symbolicznego^ urucho- 
ich akcentem była centralna akademia w Zabrzu.
Na „barburkowe” ob- górnictwa i energetyki —

chody przybyli do woj. Jan Mitręga.
katowickiego przedstawi- Wjeżdżający na katowicki
ciele najwyższych władz dworzec pociąg i wysiadają-
centralnvrh 7 "7łrmkpm; cych z wagonu S°ści P«w»-cenirainycn z ..zion^am, tały szpa]erv górników kato-
Biura Politycznego KC wickicli kopalń w uroczystych,

Przewodniczący Rady Państwa M. Spychalski przybyły 
na górnicze święto, wziął udział w uruchomieniu rurowni 
spiralnej w hucie „Ferrum”.

Na zdjęciu: M. Spychalskiemu wyjaśnia działanie urzą­
dzenia do walcowania rur o zmiennej średnicy dyr. A. Pel

CAF-Seko-telefotonirich.

PZPR: przewodniczącym
Rady Państwa, marszał­
kiem Polski — Marianem 
Spychalskim i sekretarzem 
KC Partii — Ryszardem 
Strzeleckim.

Do pociągu, którym je­
chali dostojni goście, wsie­
dli w Częstochowie gospo­
darze województwa i re­
sortu: członek Biura Po­
litycznego KC, I sekre­
tarz KW PZPR — Ed­
ward Gierek, członek Ra­
dy Państwa, przewodniczą 
cy Prezydium WRN — 
Jerzy Ziętek oraz minister

Eksploatacja
dna mórz i oceanów
na forum ©MZ

NOWY JORK (PAP). Komi­
tet Polityczny Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ postanowił 
zwrócić się do sekretarza ge­
neralnego ONZ u Thanta, w 
sprawie wysondowania opinii 
członków "organizacji na te­
mat celowości zwołania kon­
ferencji dotyczącej prawa mor­
skiego.

) omitet przyjął 58 głosami 
przeć'. vko 13 przy 40 wstrzy­
mujących się, rezolucję Malty, 
proponującą rozpatrzenie prob 
lemu, jaki obszar dna mórz 
i oceanów powinien znaleźć 
się pod kontrolą międzynaro­
dową.

galowych mundurach z pió­
ropuszami, członkowie woje­
wódzkich władz partyjnych, 
centralnych i wojewódzkich 
władz związkowych, delegacje 
młodzieży.

Natychmiast po powitaniu 
na dworcu, goście oraz gospo­
darze województwa udali się 
do katowickiej huty „Fer­
rum” gdzie odbyła się uroczy­
stość, związana z uruchomie­
niem na 4 miesiące przed ter­
minem niezwykle ważnego dla 
polskiej metalurgii obi ektu — 
wydziału rur spiralnie spawa­
nych.

Na ręce M. Spychalskiego 
meldunek o gotowości nowe­
go wydziału do eksploatacji 
składa dyrektor generalnego 
wykonawcy — Katowickiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego — mgr Zdzi­
sław Tabaszewski. Przypomi­
na on, że wykonując zobo­
wiązania dla uczczenia 25-le- 
eia Ludowej Ojczyzny i reali­
zując uchwalę II Plenum KC 
PZPR, wykonawcy skrócili

dŁ

K. Woroszyłowa
MOSKWA (PAP). Jak 

podaje agencja TASS, 
w dniu 3 bm. w wie­
ku 89 lat zmarł Kli­
ment Woroszyłow, wy­
bitny radziecki mąż 
stanu, marszałek Związ­
ku Radzieckiego.

Komentarz dnia

Bartoka gdańskieh eksporterów'
OROCZNY to już 
obyczaj, że wraz z 

wielotysięczną rzeszą 
górników na Śląsku, 4 
grudnia jest również 
„barburkowym” świętem 
eksporterów naszego 
„czarnego złota” — 
pracowników Centrali 
Handlu Zagranicznego 
„WĘGLOKOKS”. Tym 
razem nasi eksporterzy 
węgla mają szczególny 
powód do podniosłych 
uroczystości, bowiem 
BARBURKA zbiega 
się z wyeksportowa­
niem 500 min ton wę­
gla do 49 krajów w 
tym 22 krajów pozaeu­
ropejskich — afrykań­
skich, azjatyckich i po­
łudniowoamerykańskich.

W samych tylko mor 
skich portach polskich 
przeładowano dotych­
czas na eksport 200 min 
ton węgla, a przez por­
ty w Gdańsku i Gdyni 
wywieziono do odleg­
łych krajów zamorskich 
i oceanicznych około 120 
min ton węgla. O pra­

cownikach „Węglokok­
su” mówi się, że fed- 
rują oni dewizy. Jest 
to fedrunek na pewno 
nie mniej odpowie­
dzialny niż górnika na 
Śląsku, wymagający 
wiele uwagi, fachowoś­
ci, operatywności.

A akademii central 
f " nej eksporterów 
węgla, która odbyła się 
w Katowicach, dyrek­
tor Oddziału Morskie­
go „Węglokoksu” Józef 
Czerwiński otrzymał wy 
sokie odznaczenie — 
Krzyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski 
oraz dyplom uznania 
za 35-ietnią pracę w 
naszych portach i w 
„Węglokoksie”. Warto 
tu wspomnieć o wy­
sokich kwalifikacjach 
pracowników gdańskie­
go oddziału, których du­
ża liczba posiada wyż­
sze wykształcenie eko­
nomiczne oraz długolet­
ni staż. Od 15 do 25 lat
Dokończenie na str. 2

mienia podstawowego agre­
gatu wydziału. Rozpoczęła 
się pierwsza w kraju produk 
cja rur, nie stosowaną dotych 
czas w polskim hutnictwie 
technologią — metodą spiral­
nego ich formowania z taś­
my stalowej i automatyczne­
go spawania.

Produkcja nowego wydziału 
wyniesie w roku przyszłym 10 
• Dokończenie na str. 2

Dziennik
Rok XXV, nr 288 (7898) Cena 50 gr

Czwartek, 4 grudnia 1969 r.

1PPR przygotowuje siq do obchodów
100 rocznicy urodzin W. I. Lenina

MOSKWA (PAP). Jak do­
niosła agencja TASS, 3 bm. 
został wystrzelony sztuczny 
satelita Ziemi „Kosmos-313”. 
Na pokładzie sputnika znaj­
duje się aparatura naukowa, 
przeznaczona do kontynuo­
wania badań przestrzeni kos­
micznej.

LONDYN (PAP). — Jak oś­
wiadczył w Izbie Gmin bry­
tyjski minister obrony, Roy 
Hattersley, 8 grudnia rozpo­
czną się w Tripoli rozmowy 
między W. Brytanią i Libią 
na temat likwidacji brytyj­
skich baz wojskowych w To 
bruku i El-Adem oraz na te­
mat ewentualnych dostaw 
broni dla Libii.

• # •
BONN (PAP). Rząd federal­

ny przekazał przewodniczące­
mu frakcji CDU/CSU dr Rai­
nerowi Barzelowi tekst pro­
jektu układu państwowego w 
sprawie ruchu granicznego. 
Projekt ten przedstawił rzą­
dowi federalnemu rząd Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej.

PHENIAN (PAP). Koreań­
ska Republika Ludowo-De­
mokratyczna- przekazała we 
środę amerykańskiej stronie 
trzech lotników z helikopte­
ra, zestrzelonego 17 sierpnia 
br., przez wojska obrony 
przeciwlotniczej nad teryto­
rium KRL-D. Decyzja o uwol 
nieniu amerykańskich lotni­
ków zapadła po pisemnym 
stwierdzeniu przez dowódz­
two wojsk ONZ, iż ponosi 
ono całkowitą odpowiedzial­
ność za naruszenie porozu­
mienia o rozejmie.

BONN (PAP). We środę roz 
poczęła się debata w Bunde­
stagu poświęcona polityce za­
granicznej. Koncentruje się 
ona wokół sprawozdania kan­
clerza federalnego, Willy 
Brandta, na temat wyników 
konferencji na szczycie 
państw EWG w Hadze.

MOSKWA (PAP). Minister 
handlu zagranicznego ZSRR 
Nikołaj Patoliczew udał się 
we środę do Rzymu na zapro 
szenie rządu włoskiego.

BONN (PAP). Jak informu­
je we środę dziennik „Frank­
furter Rundschau”, federalny 
trybunał sądowy w Karlsru­
he uniewinnił we wtorek by­
łego sturmfuehrera SS Oska­
ra Josefa Christa od zarzutu 
n'-in^nia zbrodni wojen­

nych. Poprzednio, 23 listopa­
da 1968 roku, sąd przysię­
głych w Wiesbaden zawiesił 
postępowanie przeciwko Chri 
stowi z powodu przedaw­
nienia.

WARSZAWA (PAP). — 
We środę odbyło się w 
Warszawie plenarne posie­
dzenie ZG Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, poświęcone udziałowi 
TPPR w obchodach 100 
rocznicy urodzin W. I. Le­
nina. Obrady prowadził 
marszałek Sejmu, prze­
wodniczący ZG TPPR Cze­
sław Wycech.

Wiceprzewodniczący ZG 
TPPR — Ferdynand He­
rok przedstawił bogaty

Rozmowy PRL-ZSRR 
w spraw e bezwizowego
mdiii ossbowego

WARSZAWA (PAP). 3 bm. 
zakończyły się w Warszawie 
rozmowy polsko-radzieckie w 
sprawie uregulowania bez­
wizowego ruchu osobowrego 
między Polską a ZSRR. De­
legacji polskiej przewodniczył 
J. Roszak, dyrektor departa­
mentu konsularnego MSZ, 
radzieckiej — N. Moliakow, 
szef zarządu konsularnego 
MSZ.

W trakcie spotkania doko­
nano wszechstronnej analizy 
interesujących obie strony za­
gadnień, przy uwzględnieniu 
potrzeb i możliwości w zakre­
sie zwiększenia ruchu tury­
stycznego między obu kraja­
mi. W najbliższym czasie ocze 
kuję się podpisania odpowied­
niej umowy.

Przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej przyjęty został 
przez wiceministra spraw za­
granicznych PRL A, Will- 
manna.

program obchodów, jaki 
przygotowało i realizuje 
Towarzystwo.

TPPR wspólnie z Innymi 
organizacjami planuje szereg 
wystaw, odczytów, pokazów 
filmowych, spoUr->ó. konkur­
sów i festiwali poświeconych 
Leninowi. Wspólnie z Domem 
Kultury Radzieckiej przygoto­
wywane są wystawy grafiki.

Wiele imprez organizowa­
nych będzie przez TPPR w 
środowisku młodzieżowym. M 
in. — ogólnopolski konkurs 
recytatorski Szkolnych Kół 
Przyjaciół Związku Radzieckie 
go, olimpiada języka rosyjskie 
go, festiwal piosenki radziec­
kiej, turniej wiedzy pn. „Wlo- 
d- .mierz Lenin.

Spotkanie przywódców
partyjnych i państwowych
siedmiu krajów socjalistycznych

MOSKWA (PAP). Jak podaje agencja TASS. 3 
grudnia rozpoczęła się w Moskwie narada przywód­
ców partyjnych i państwowych siedmiu krajów so­
cjalistycznych — Ludowej Republiki Bułgarii, Cze­
chosłowackiej Republiki Socjalistycznej, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, Socjalistycznej Republiki Rumunii, Wę-

Na zdjęciu: powitanjp delegacji polskiej na lotnisku
w Moskwie. Od prawej: Wł. Gomułka, L, Breżniew i A* 
Kosygin. CAF.PI-telefotO

gierskiej Republiki Ludowej i Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich.

Na naradzie w rzeczowej i partyjnej atmosferze 
omawiane stj problemy międzynarodowe, stanowiące 
przedmiot wspólnego zainteresowania siedmiu kra­
jów.

NASTĘPNE SPOTKANIE W SOBOTĘ

„Wielka czwórka“ 
wznowiła konsultacje

NOWY JORK (PAP). We sytuacja na Bliskim Wscho 
wtorek wieczorem po 5- dzie jest coraz bardziej po-
miesięcznej przerwie wzno 
wionę zostały konsultacje 
4 mocarstw w sprawie roz­
wiązania konfliktu blisko­
wschodniego. W siedzibie 
szefa delegacji USA spotka 
li się przedstawiciele 4 
państw w ONZ: J. Malik 
(ZSRR), Charles Yost 
(USA) lord Caradon (W. 
Brytania) i Armand Be- 
rard (Francja). Rozmowy 
toczyły się przez 4 godziny. 
Ogłoszono wspólny komu­
nikat, który stwierdza, że

Czlowieka Świata Polityka
Na życzenie czytelników 

konkurs „Dziennika“ i „Domu Książki“
przedłużony do 10 grudnia!

Wczoraj upłynął termin nadsyłania kuponów na 
konkurs „Dziennika Bałtyckiego” i „Domu Książki”. 
W związku jednak z prośbami naszych czytelników, 
przedłużamy ten termin do dnia 10 bm.

Na życzenie uczestników konkursu, zamieszcza­
my też kupon konkursowy.

I przypominamy: kupony należy nadsyłać w nie­
przekraczalnym już terminie (decyduje data stempla 
pocztowego) do następnej środy, 10 bm. na adres: 
redakcja „Dziennika Bałtyckiego”, Gdańsk, Targ 
Drzewny 3/7 z dopiskiem: „Człowiek — Świat — Po­
lityka”.

Jak wszyscy zapewne pamiętają, nagrodami w na­
szym konkursie są: elektryczna maszynka do gole­
nia, zapalniczka gazowa, tom „Małej encyklopedii 
powszechnej”, kupony książkowe oraz nagroda spe­
cjalna — magnetofon, który przeznaczamy dla tej 
szkoły, której uczniowie wezmą najliczniejszy udział 
w konkursie „Człowiek — Świat — Polityka”.

^ Dokończenie na str 2

Izba Reprezentantów poparła
wietnamską politykę N xona

WASZYNGTON (PAP). 
Izba Reprezentantów 333 
głosami przeciwko 55 u- 
chwaliła rezolucję popie­
rającą wietnamską polity­
kę Nixona. Zasadniczy 
punkt rezolucji jest sfor­
mułowany ogólnikowo i

Skarby 
polskiej kultury

- już w Li
LONDYN (PAP). We środę 

przybył do stolicy Wielkiej 
Brytanii transport składający 
się z 7 wielkich samochodów 
ciężarowych wiozących skar­
by kultury polskiej na wy­
stawę pn. „1000 lat sztuki w 
Polsce”, która otwarta zosta­
je 3 stycznia 1970 x.

Dzieła sztuki — malarstwo, 
rzeźba, tkaniny itp. reprezen­
tujące rozwój sztuki polskiej 
od X wieku do czasów współ 
czesnych

nieco dwuznacznie: „Izba 
Reprezentantów stwierdza, 
że popiera prezydenta w 
jego wysiłkach na rzecz 
osiągnięcia drogą roko­
wań sprawiedliwego poko­
ju w Wietnamie”. Nie­
mniej jednak liberalna 
mniejszość izby uznała, że 
w intencji wnioskodaw­
ców rezolucja oznacza de 
facto wystawienie prezy­
dentowi Nixonowi „czeku 
in blanco”. • *

WASZYNGTON (PIP). De­
partament armii lądowej zapo­
wiedział, że do wiosny przy­
szłego roku Stany Zjednoczo­
ne usuną z wyspy Okinawa na 
Pacyfiku wszystkie trujące ga­
zy i chemikalia, które do­
tychczas są tam magazynowa­
ne. Wywoływało to w Japonii 
wiele protestów. Według za­
powiedzi prezydenta Nixona 
z 21 listopada Okinawa ma 
być zwrócona Japonii dopie­
ro w 1972 roku zresztą z tym 
bardzo istotnym zastrzeże­
niem, że Amerykanie mają 
zachować swoje bazy wojsko­
wa.

Czterogodzinna
bitwa

w pobliżu Bu Prang
NOWY JORK (PAP). A- 

merykański rzecznik woj­
skowy zakomunikował w 
Sajgonie, że podczas cztero 
godzinnej walki w pobliżu 
Bu Prang zginęło czterech 
Amerykanów, a ośmiu zo­
stało rannych. Walka toczy 
ła się od późnego popołud­
nia aż do zmierzchu. Od­
działy amerykańskie wspie 
rały samoloty, śmigłowce 
i artyleria. Dowództwo a- 
merykańskie wysłało tam 
również bombowce „B-52” 
które zrzuciły na pobliską 
dżunglę ponad 500 ton 
bomb.

Agencja „Wyzwolenie” dortosi, 
że 16 listopada cały pluton 
wojsk sajgońskich przeszedł 
w prowincji Ca Mau wraz z 
bronią na stronę sił patrio­
tycznych. Agencja podaje, że 
od 7 do 26 listopada przeszło 
na stronę armii wyzwoleńczej 
ponad tysiąc żołnierzy wojsk 
reżimowych.

ważna i napięta. Przedsta­
wiciele 4 mocarstw wyra- I 
zili przekonanie, że sytua­
cja ta nie powinna zagro­
zić pokojowi i bezpieczeń­
stwu międzynarodowemu. 
ZSRR, Stany Zjednoczone, 
W. Brytania i Francja u- 
zgodniły, że należy możli­
wie jak najszybciej dążyć 
do rozwiązania problemu 
bliskowschodniego.

Komunikat stwierdza, że ce­
le 4 mocarstw pozostają nie­
zmienione: popierają one Usta 
nowienie trwałego pokoju na 
Bliskim Wschodzie, opierając 
się na rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa z 22 listopada 
1967 roku, która powinna być 
wprowadzona w życie wszel­
kimi środkami, jakie są do dy 
spoźycji. Jak wiadomo rezolu 
cja ta wzywa Izrael do wyco­
fania się z okupowanych 
ziem arabskich.

Uzgodniono, że przedstawi­
ciele 4 państw spotkają się 
ponownie w najbliższą sobo­
tę w siedzibie ambasadora 
francuskiego.

—•—

Utworzeń e
„put!« ’ . .......

LONDYN (PAP). W nocy z 
wtorku na środę po 15-godzin 
nej debacie Izba Gmin parla­
mentu brytyjskiego zatwierdzi 
la projekt ustawy o utworze­
niu w północnej Irlandii tzw. 
„pułku obrony Ulsteru”. Ta 
wojskowa jednostka zastąpi 
specjalne siły policyjne.

Wielu parlamentarzystów z 
ramienia Labour Party skry­
tykowało projekt ustawy i 
wskazało, że w istocie zmierza 
ona do utrzymania w Irlandii 
północnej specjalnych jedno­
stek policyjnych, czyli że 
„pułk obrony Ulsteru” będzie 
tym samym czym są specjal­
ne jednostki, jedynie pod in­
ną nazwą.---- @-----

54 osoby poniosły 
śmierć w płomieniach

PARYŻ (PAP). 54 osoby po­
niosły śmierć w plomieniacn, 
które całkowicie strawiły we 
v .orek rano dom starców w 
Notre Dame Du Lac, 190 km 
na północny zachód od Que­
bec. Z 76 osób zdołano urato­
wać jedynie 22. 78-letni Augu­
stin Blanchard, pmyiMział *' 
usiłował ocalić jedną z pen- 
sjonariuszek, ale pobiegła ona 
do płonącej części budynku 
ażeby zabrać w
depozycie na 3 piętrze pienią­
dze. Kobieta ta więcej już nie 
wróciła.

75-letni dom, zbudowany cał­
kowicie z drewna sp’onął w 
ciągu godziny.

Przewidywany przebieg po 
gody dla Wybrzeża wschód 
niego na 4 bm.

Zachmurzenie zmienne, o 
kiesami słabe opady śniegu. 
Temperatura od 0 stopni ra­
no dc 42 w ciągu dnia. Wiat 
ry północne, umiarkowane.

kraju
WARSZAWA (PAP). Z-eŚ

członka Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Jan Szy­
dlak przyjął 3 grudnia br. 
5-osobową grupę roboczą KC 
SED, która w dniach 26. U. 
— 3. 12. br., na zaproszenie
KC PZPR, przebywała na te­
renie naszego itrniu. Delega­
cja, w ciągu ośmiu dni swe­
go pobytu zapoznała się a 
podstawowymi problemami pra 
cy ideo./o - politycznej PZPR. 
Niemieccy goście poza War­
szawą przebywali również na 
terenie Łodzi i województwa 
łódzkiego.

* * *.
WARSZAWA (PAP). Z oka­

zji przypadającego w br. 20- 
-lecia Związku Spółdzielni 
Przemysłu Ludowego i Arty­
stycznego „Co-^iia”, wicepre­
mier Eugeniusz Szyr udeko­
rował 3 bm. zasłużonych pra­
cowników tej organizacji spół- 
dzielczej wysokimi odznaczenia 
mi przyznanymi im przea 
Radę Państwa.

* * •
WARSZAWA (PAP). — We 

środę zakończyła się w War­
szawie XI ogólnopolska kon­
ferencja archeologiczna po­
święcona ocenie dorobku ba­
dań archeologicznych w 25-le- 
ciu PRL i wytyczeniu głów­
nych kierunków dalszych prac 
i badań.

KRAKÓW (PAP), We środę 
zakończyło się w Krakowie 
3-dniowe I ogólnopolskie se­
minarium nt. muzyki mło­
dzieżowej zorganizowane prze* 
ORZZ oraz Centralna Poradnię 
Amatorskiego Ruchu Arty­
stycznego i Polską Federację 
.. azzową. W seminarium brało 
udział przeszło 100 osób . — 
przedstawicieli ok. 5 tys. dzia­
łających w Polsce zespołów 
młodzieżowych.

• * •
WARSZAWA (PAP). — Po 

..Świętej woinie” i „Rokserza” 
wejdzie wkrótce na ekrany 
trzeci film fabularny Juliana 
Dziedziny „Czekam w Monte 
rrrlo”. Pokaz prasowy filmu 
odbył się we środę w War­
szawie. Scenarmsz opowiada 
o udziale załogi w
slyinvm rajdzie do Monte 
Carlo.

* * *

WARSZAWA (PAP). Przed­
stawiciele polskiego świata 
muzycznego serdecznie powi­
tali we środę na Dworcu 
Gdańskim w Warszawie ze­
spół opery Teatru Narodowe­
go tNarodniego Divadla) z 
Pragi.

Arty'ci z Praei w^stanłą 
3-krotnie na scenie Teatru 
Wielkiego w Warszawie. Na 
program pierwszego spektaklu 
złoży sie „Snrrorłcr'’ narze­
czona” Smetany, dwa na­
stępne (6 i 7 bm.) wypełni 
„Jenufa” Janarzka.

Ryb?cv „Kogi" 
wykonali roczny
plon połowów

Wczoraj rybacy helskiej 
„Kogi” zameldowali o 
wykonaniu roc-r-^so planu 
połowów. W okresie 11 
miesięcy odło-’:M oni 11720 
ton ryb, a do końca roku 
zobowiązali się odłowić 
oonadplanowo jeszcze 700 
ton.

Mimo wielu dni sztormo­
wych rekordowym był listo­
pad, an połowów tego mie­
siąca rybacy „Kogi” wykonali 
aż w 137 proc. Na wyróżnie­
nie zasłużyła załoga kutra 
„Hel-119” z szyprem Józefem 
ŁUKASZEWICZEM i ,.Hel-132»» 
z Antonim MABKOCEM. | 

M. U

ft
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GDANSK
Załadunek lub wyładunek 

drobnicy i masowych: „Do-
riefs” (grec.), „Czarniecki” 
(pól.), „Rena” (liber.), „Chen 
nai Perumai” (hind.), „Mer- 
gui” (burm), „Ais Georges” 
(grec.), „Maryland” (franc,), 
„San. Michel” (grec.), „Gru­
dziądz” (poi.), „Kopalnia Klćo 
fas” (poi,), „Kruszwica” 
tool.), „żywiec” (poi,), „Ple* 
§!ny” (pol.) „Ustka” (poi.), 
„Wishwa Bindu” (hind.), „Ma 
rinda” (liber,),

Po drewno: „we,ra ii”
(NRF).

Po węgiel: „Kopalnia Wu­
jek” (poi.), „Narvl” (fin.),
»,Btise I” (NRB).

GDYNIA

Załadunek lub wyładunek 
drobnicy i masowych: „Ger- 
valia” (norw.), „Paweł szwyd 
kój”» „Marceli Nowotko”» 
„Górny Śląsk”, ».Reymont”, 
„Czacki”, „K. I. Gałczyński”, 
„Szczecin” (wszystkie poi.), 
„Tito Campanella” (wl.), 
„Pleias” (grec.), „I.eon Maz- 
żella” (franc.), „Traugutt”, 
„Geń, Bem”, „Cetus”, „Wod­
nica”, „Skierka”, „Elbląg”, 
„Romer” (wszystkie _ poi.), 
»,Baltic Swift”, „Baltic A- 
row”, „Baltic Sun” (wszyst­
kie bryt.), „Ilona”, „Magu”, 
„Chille Sasse”, „Patria” (wszy 
stkie NRE), „Andrea Broe- 
vig” (panam.), „Dudinka” 
(radź.), „Mieszko I” (poi.).

Po węgiel: „Anemone”
(grec.) — na redzie, „Baltij- 
skij 62” (radź.).

(czes.)

M. Spychalski i R. Strzelecki
na centralnych uroczystościach
# Dokończenie te stf. 1
tys. ton rur, zaś w 1971 r. 
już 21 tys. ton.

* * *

Z huty „Ferrum” M. Spy- 
chatski, R. Strzelecki 1 E. 
Gierek oraz towarzyszące im 
osobistości udali się do naj­
nowocześniejszej, w pełni zme 
chanlzowanej i zautomatyzo­
wanej, doświadczalnej kopalni 
„Jan”, gdzie Zapoznali się m. 
iń, z centralnym systemem 
zarządzania podziemnym ru­
chem.

Następnie goście uroczysto­
ści „barburkowych” Zwiedzili 
wystawę pt. „Myśl wynalaz­
cza w technice”, czynną W ka 
towickim ośrodku postępu 
technicznego.

* * *

Wszystkie miejsca W sali 
zabrzańskiego Domu Muzyki i 
Tańca zajęli przybyli W galo­
wych Strojach przedstawiciele 
zawodów górniczych % całego 
kraju.

Godzina 16. Widownia pow­
staje Witając rzęsistymi bra­
wami zajmujących miejsca w 
prezydium: Mariana Spychal­
skiego, Ryszarda Strzeleckie­
go, Edwarda Gierka, Jerzego 
Ziętka oraz Romana Stacho­
nia, Jana Mitręgę, Andrzeja 
Żabińskiego, zasłużonych gór 
nllsów.

Orkiestra gra hymn państwo 
wy a następnie hymn gór­
niczy. _ .

Akademię otwiera przewodni 
czący Zarządu * Głównego 
Związku Zawodowego Górni­
ków — Michał Specjał.

Barbórka gdańskich eksporterów
Dokończenie te sti*. 1
pracują np. w naszym 
„Węglokoksie” Franci­
szek Schoenborn, Bole­
sław Klaman, Brunon 
Bronk, Marian Waligó­
ra, Antoni Bianga, Lu­
domir Kaliński, Stefa­
nia Fus, Jan Krygier 
i in,

AMBITNE są zamie­
rzenia eksportu wę 

gla drogą morską na 
lata następne. Ma on 
nieprzerwaną tendencję 
wzrostu. Wzrost ten do­
tyczyć będzie przede 
wszystkim Węgla koksu­
jącego i drobnego, a 
wńęe przemysłowego.

Z okazji Barburki 
pracowriiety Morskiego 
Oddziału CHZ „Węglo­
koks” kierują słowa po­

dziękowania do swych 
kontrahentów —- koleja­
rzy i dokerów, od któ­
rych w Wielkiej mierze 
zależy sprawność ob­
sługi statków przybywa 
jących po węgiel. Mi­
mo trudności wagono­
wych na kolei oraz mi­
mo braku składowisk w 
portach, współpracow­
nicy naszych eksporte­
rów węgla przyczynia­
ją się wialnie do stałych 
sukcesów eksportowych 
„Węglokoksu”.

Fedrującemu dewizy 
„Węglokoksowi” życzy­
my z okazji Barburki 
dalszych owocnych po­
czynań i rychłego usu­
nięcia wszelkich, prze­
szkadzających w pracy 
niedostatków.

(czes)

Przypominając pokrótce do­
robek polskich górników, ich 
wkład w budowę nowej Pol­
ski i dobrodziejstwa jakimi 
ojczyzna obdarza najlepszych 
swoich synów, M. Specjał mó 
wi m. in.: „Cieszy nas zwła­
szcza to, że szczególnym za­
ufaniem i uznaniem darzy 
górników nasza partia, która 
wie, że zawsze może na naś 
liczyć. Dowodem tego uznania 
jest list, jaki do uczestników 
akademii i wszystkich pol­
skich górrtików skierował z 
okazji ich święta I sekretarz 
KC PZPR — Władysław Go­
mułka.

Zebrani parokrotnie przery­
wają burzliwymi oklaskami 
odczytywanie listu.

Po odczytaniu listu M. 
Specjał prosi przewodni­
czącego Rady Państwa o 
zabranie głosu. Jego prze­
mówienie zebrani przyjmu 
ją gorącymi oklaskami.

Następnie o- dorobku poł 
śkiego górnictwa w minio 
nym ćwierćwieczu, jego 
bieżącej pracy i nowych 
zadaniach mówi minister 
górnictwa i energetyki — 
Jan Mitręga.

Zbliża się najhardziej Uro­
czysty moment akademii. Jej 
przewodniczący ćżyta długą 
listę nazwisk szczególnie za­
służonych w górniczym zawo 
dzie, którym Rada Państwa 
PRL nadała najbardziej za­
szczytne wyróżnienie — tytuł 
„Zasłużonego Górnika Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej” Aktu dekoracji doko­
nuje M. Spychalski.

Z kolei Tadeusz Kołodziej 
— górnik kopalni „Katowice”, 
czyta projekt apelu, który u- 
czestnićy akademii aprobują 
jednomyślnie.

W imieniu górników u- 
cżestnicy akademii zapew 
niają kierownictwo partii, 
że uczynią wszystko, aby 
rok 1970 i przyszła 5 lat­
ka były okresami dalszego 
dynamicznego rozwoju na 
szego górnictwa, jego uno­
wocześnienia, szybszego 
wzrostu wydajności pracy 
i pełnego zaspokojenia po 

\ trzeb gospodarki narodo­
wej. Równocześnie zwraca 
ją się do Wszystkich, od 
których Uzależnione są wy 
niki ich pracy — do kole­
jarzy i załóg fabryk prze­
mysłu maszynowego, do 
hutników i pracowników 
budownictwa — o jak naj­
bardziej aktywną pomoc 
w realizacji górniczych za­
dań.

Wspólna nam wszystkim 
troska o dobro naszej oj­
czyzny, Polski Ludowej — 
czytamy w apelu — współ 
ne nam wszystkim dążenia 
do pełnej realizacji pro­
gramu gospodarczego na­
szej partii — dyktują nam 
te słowa, z którymi zwra­
camy się do wszystkich 
współdziałających Z prze­
mysłem węglowym.

Oficjalną cżęść akademii 
kończy Międzynarodówka. W 
części artystycznej z boga­
tym programem Wystąpił go­
ścinnie reprezentacyjny ze­
spól łódzkich włókniarzy im. 
Harnama.

• * •
KATOWICE (PAP). We śro­

dę rano w Ministerstwie Gór 
nictwa i Energetyki w Kato­
wicach odbyła się — z okazji 
-Barburki1' — uroczystość de 
koraćji Wysokimi odznaczenia 
mi przez Radę Państwa, naj­
bardziej żaSlu onych pracow­
ników górnictwa. . Aktu de­
koracji dokonał minister gór­
nictwa i energetyki — Jan 
Mitręga.

Ratownicy PRO
w akcji

Czerwone rakiety wy­
strzelone W niebo zaalar­
mowały wczoraj naszyćh 
ratowników morskich o 
niebezpieczeństwie w ja­
kim znalazł się kuter 
„Gdy-46”. Łowiąc na wy­
sokości Stegny — Krynicy 
Morskiej, jednostka ta 
doznała uszkodzenia urzą­
dzeń maszynowych.

Podobnej awarii uległ 
wczoraj kuter „Ust-16”, 
znajdując się na zachód 
od Łeby oraz 15-20 mil od 
brzegu.

Unieruchomionym ku­
trom natychmiast pospie­
szyły z pomocą statki 
PRO. W późnych godzi­
nach popołudnibWych „R-l” 
rozpoczął holowanie „Gdy- 
46” do portu gdyńskiego, 
a „R-2” wziął na hol „Ust- 
-16” kierując się do Da­
rłowa.

(sta)

■ SPORT ■ SPORT SPORT SPORT

Przed IX krajowym 
zjazdem Aeroklubu PIL

Człowiek m Świat ■ Polityka
9 Dokończenie ze str. 1
Kupon konkursowy 

„Dziennika Bałtyckiego” i „Domu Książki”

Wybrane cytaty pochodziły z:

(tytuł książki)

5.-----------------------------------------

(autor)

(imię i nazwisko)

(adres domowy lub szkoły)

W najbliższą niedzielę 
obradować będzie w War­
szawie IX Krajowy Zjazd 
Aeroklubu PRL, który do­
kona oceny dotychczaso­
wej działalności, wytyczy 
program działania na naj­
bliższe łata oraz wybierze 
nowe władze naczelne or­
ganizacji. Zjazd przypada 
w roku obchodzonego Uro­
czyście 50-lecia lotnictwa 
sportowego w Polsce. O 
aktualnych problemach 
Aeroklubu oraz zadaniach 
na najbliższe lata poinfor­
mowali dziennikarzy na 
konferencji prasowej 
pełniący obowiązki pre­
zesa Zarządu Główne­
go APRL —• Jan Anto­
ni szeżak i sekretarz ge­
neralny tej organizacji — 
płk Stanisław Skalski.

Aeroklub PRL Znalazł 
się ostatnio w dość trudnej 
sytuacji Z uwagi na brak 
sprzętu, a więc samolotów 
szkólno-treningowych i szy 
boWCów. Bez szybkiej i ra 
dykalnej poprawy w tej 
dziedzinie nie może być 
mowy o Właściwej pracy. 
Władze Aeroklubu poczy­
niły już odpowiednie sta­
rania mające na celu po­
prawę sytuacji i należy sdą 
spodziewać, że w najbliż­
szych latach kryzys zosta­
nie zażegnany.

Obecnie Aeroklub PRL 
zrzesza ponad 4800 człon­
ków zwyczajnych, ponad 
38 tys. członków kół lot­
niczych i modelarni oraz 
87 tys. człoftków wspiera­
jących. Ilość kó1 lotniczych 
wynosi 1032, a modelarni 
— 738. Nad krzewieniem 
lotnictwa sportowego pra­
cuje 37 aeroklubów regio­
nalnych.

W dziedzinie szkolenia 
Aeroklub w ostatnich la­
tach uzyskuje coraz słab­
sze wyniki, co wiąże się 
z brakiem odpowiedniego 
sprzętu. Podczas gdy w 
ub. r. wyszkolono 843 szy­
bowników, to w pierw­
szym półroczu br. zaledwie 
80, natomiast w szkoleniu 
pilotów samolotowych w 
1968 r. wyszkolono 243, a 
w pierwszym półroczu br. 
tylko 90. Piloci szybowco­

wi zdobyli znacznie mniej 
srebrnych i złotych odznak 
szybowcowych.

Pewien postęp nastąpił 
jedynie w sporcie spado­
chronowym. Polscy skocz­
kowie osiągają coraz lep­
sze wyniki na poziomie 
światowym, a Edward Li­
gocki zdobył tytuł II wi­
cemistrza świ ata.

-----©------
Dfiigie zwycięstwo
polslcich heke sióni
W Japoplt

Przebywająca w Japonii 
reprezentacja Polski w ho 
keju na lodzie, odniosła 
na swym tournee drugie 
zwycięstwo. Tym razem 
Polacy zwyciężyli kolejar­
ską drużynę Sejbu 11’-6 
(5:1, 3:2, 3:3).

----9-----
Fine! p-cboru
króla szwedzkiego

W dniach 5—7 bm. w Ko­
lonii odbędzie się final tego­
rocznych rozgrywek teniso­
wych o puchar króla szwedz 
kiegó Gustawa V. Startują 4 
najsilniejsze drużyny europej 
Skie Wyłonione drogą elimi­
nacji — Wielka Brytania, 
Czechosłowacja, Szwecja 4 
NRF.

Faworytami są Anglicy. Re­
prezentacja tego kraju zdoby­
ła puchar króla szwedzkie­
go W 1965 i 1967 r. COX 1 
StilWell to tenisiści grający 
doskonale w hali. Warto przy 
pomnieć, że w . eliminacjach 
tegorocznych "Wielka Bryta­
nia zwyciężyła Jugosławię 4:1. 
Barwy Szwecji reprezentować 
będą Bengtssott i Zahr. W 
zespole Czechosłowacji wystą­
pią Kukał i Zednik, których 
niedawno oglądaliśmy w War­
szawie. Wysocy, dysponujący 
mocnym serwisem Czecliosló- 
wacy są groźni dla najlep­
szych, W skład "“drużyny NRF 
wchodzą weterani Kuhnke i 
Bungert Oraz dwaj młodsi za­
wodnicy Fassbender i Poh- 
mann. Tenisiści NRF trenują 
od kilku dni w hali koloń- 
skiej, gdzie odbędą się finały.

-----9-----
Kurs żeglarski

Polski Klub Morski w Gdań 
sku przyjmuje zapisy na kurs 
na stopień żeglarza. Zgłosze­
nia przyjmuje sekretariat 
PKM w Gdańsku, ul. Sieroca 
5 (tei. 31-82-73) we środy w 
godz. 18—19.

SPRZEDAŻ
LALKĘ zagraniczną (mó­
wi, chodzi) sprzedam. Tel.
51-06-86. G-1304

GARAŻ samochodowy, bla­
szany, sprzedam. Wrzeszcz, 
Lendziona 5b._______CL129878
KOMPLET mebli stoło­
wych, półstylowych, tanio 
sprzedam. Telefon 29-05-4Ó.

S-13142

SKÓRKI z nutrii, wygarbo­
wane, sprzedam. Gdynia, 
Czerwonych Kosynierów 
209-4, godz. 16—19. S-13144

SZCZENIĘ collie, sprzedam. 
Gdynia, Świętojańska 101-9.

G-1257

NIERUCHOMOŚCI
DOMKI, wille, parcele, go­
spodarstwa, mieszkania wła 
snościowe, ogrodnictwo, ka­
wiarnię z mieszkaniem po­
lecam. Gdynia, 10 Lutego 37 
(biuro).  ^ G-1008
DOMEK jednorodzinny x 
wygodami albo mieszkanie 
wydzielone kupię. Gdyńla- 
-Orłowo, Spokojna 12, Be­
nedykt Fijałkowski. S-13134

Dnia 30 listopada 1969 t. zmarł W WlekU lat 
ukochany mąż i ojciec

JÓZEF TEODOR SALOMON
Kawaler Orderu „Virtuti Militari”, zasłużony były 

partyzant, członek ZBóWiD.
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 grudnia 1969 r. 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej Srebrzysko.
O czym zawiadamiają w głębokim smutku

ŻONA, CÓRKA I RODZINA
1330-G

Dnia 30 listopada 1969 r. zmarła nagle moja naj­
ukochańsza żona

9. t P.
CZESŁAWA DYMEL

z d. Wojtkowiak
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione dnia 

4 XXI 1969 r. o godz. 8.30 w kościele parafialnym 
Św. Andrzeja Boboli We Wrzeszczu. Pogrzeb Odbę­
dzie się tego samego dnia o godz, 14 na cmenta­
rzu Srebrzysko We Wrzeszczu.

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni w głę- 
bokie] aioBle ^ , RODZINA

S-13330

Ml LION.?
rtOiHA WyGRAK NA CALU los

LOTERII PI&Nl&jLkifiy 
CIĄGNICNIU

U\

MOTORYZACYJNE
„WARSZAWĘ M-20” sprze­
dam. Gdynia, Pomorska 
55-4, Oglądać godz. 15—17.

S-13131

W dniu 30 listopada 1969 r. zmarł nagle długoletni 
pracownik naszego przedsiębiorstwa

FELIKS COMPLAK
odznaczony odznaką „Za Zasługi dla Miasta 

Gdańska”.
Odszedł z naszego grona bliski przyjaciel i dobry 

kolega, który na długo zostanie nam w pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. XII 1969 r. 

0 godz. 15 Z kościoła Św. Jakuba W GdańSku- 
-Oliwie..

Rada Zakładowa, Rada Robotnicza, Dyrekcja 
Przedsiębiorstwa Budownictwa ,Inżyniery|no-Mor- 
skiego „Hydrobudowa-4” w Gdaósku-Wrzcszęzu

W dniu 1 grudnia 1969 r. 
zńiarła w wieku lat 85 
nasza najdroższa matka

«. t P.
JADWIGA LIPIŃSKA

Wyprowadzenie drogich 
nam zwłok z kaplicy 
cmentarnej srebrzysko 
nastąpi dnia 5 grudnia br. 
o godz. 14.

O czym powiadamiają

CÖRKA I ZIĘĆ 
G-1291

PIASKOWANIE i konser­
wacja podwozi. Warsztat 
lakierniczy, Gdańsk-Oliwa, 
ul, Wita Stwosza 25, tel. 
52-07-41. G-1260

NAUKA
UWAGA. Okazja: 8. XII
godz. 16 rozpoczynamy za­
jęcia na kursie introliga­
torskim — przyuczenia dó 
zawodu. Przyjmujemy do­
datkowe zapisy na kursy 
przygotowujące do egzami­
nu czeladniczego i mi­
strzowskiego w zawodach: 
ślusarz, elektryk, galwani- 
żator, murarz, lakiernik, 
instalator sanitarny OraZ hä 
kursy palaczy kotłów c. o. 
i wysokoprężnych, upraw­
nienia budowlane SEP. 
Zakład Doskonalenia Zawo­
dowego, Wrzeszcz, MiszeW- 
skiego 12, tel. 41-03-62,

K-8101

ZAKŁAd Doskonalenia Za 
wodoWegó w Gdańsku in­
formuje, że ośrodki szkole­
niowe Elbląg — zasadnicza 
Szkoła Zawodowa nr 1, ul 
Zamkowa, Malbork — Szko 
ła Podstawowa, plac Naru­
towicza, Kwidzyn — Zasad­
nicza Szkoła Budowlana, 
ul. Warszawska, przyjmują 
zgaszenia na kursy przy­
gotowujące do egzaminu 
Czeladniczego i mistrzow­
skiego w zaWodach: kowal

Spółdzielcze Domy Handlowe „Społem”:
Zbrojownia, Gdańsk, Targ Węglowy

„Sezam”, Wrzeszcz, al. Grunwalw/Jta 56

przsrgsotowui^
od mikołaja 

z upominków zakupionych w tych sklepach
W dniach 5 i 6 grudnia paczki będą wręczane dzieciom wg 
życzeń klientów — albo na miejscu albo dowożone bez­
płatnie przez Mikołaja do domów. Dnia 7 grudnia (niedzie­

la) dostawy paczek do domów będą również aktualne.
8146-K

stwo, instalatorstwo sani­
tarne, mürarstwo, na upra­
wnienia budowlane i inne, 

K-3105

DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon
41-06-47. G-1057

POGOTOWIE telewizyjne, 1
tel, 21-37-78, Garski. S-13180

LOKALE 1

LEKARSKIE RÓŻNE FOKÓJ, kuchnia, samo­
dzielne, zamienię na więk­
sze tylko w Gdyni, Gdynia, , 
Świętojańska 101-9. G-1236j DR KRAJEWSKI Stani-

i sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-902

POGOTOWIE telewizyjne, 
telefon 51-41-47, godz. 15—18, 
Plata. G-320 POSZUKUJĘ warsztatu na 

terenie Gdyni i okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Gdy
nia pod s-13146,

POGOTOWIE telewizyjne,
tel. 21-82-26, MarWiński.

S-13045

ODNA.JMĘ piękny pokój 
f. wygodómi. Używalnością 
kuchni dwom panom albo 
małżeństwu, na umowę z 
zakładem. Telefon 21-75-37.

S-13152

GDYNIA: mieszkanie wła­
snościowe, 3-pokojowe, kom 
fortowe, luksusowo urzą­
dzone, nowe, sprzedani. 
Oferty z proponowaną ce­
ną Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod S-13135.

dział miejski 31-45-17, dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz redakcji 31-27-33,
31-35-80 Oraz Gdynia, ul. Świętojańska 9, tel. 21-64-72 ■ 
Królikowski — zastępca redaktora naczelnego, W. Mężnicki — 
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Na pozór wydawać by się mogło, że w ferwo­
rze sezonowych potrzeb trójmiasta, zapomniano o 
jego stałych mieszkańcach. Tak jednak nie jest. 
Pomyślano bowiem i o wypoczynku świątecznym 
dla mieszkańców tzw. zespołu portowo-miejskiego 
Gdańsk—Gdynia.

p ŁÓWNYM zadaniem
" najbliższej przyszło­

ści jest zabezpieczenie na 
leżytych warunków wy­
poczynku świątecznego dla 
tego skupiska miejskiego. 
W przygotowywanych pla­
nach perspektywicznego 
zagospodarowania terenów 
rekreacyjnych wzięto pod 
uwagę: przyrost ludności 
V/ 1985 r. do 800 tys. micsz 
kańców, a w 2000 r. — 
1890 tys. mieszkańców, 
wzrost czasu wolnego po 
pracy i nauce do 2 i pól 
dnia cotygodniowo, silnie 
zwiększający się ruch mo 
toryzacyjny (w 1985 r. co 
druga rodzina posiadaczem 
samochodu), a także pow 
Bzechny wzrost subiektyw 
nego odczuwania potrzeby 
rekreacji i odprężenia, 
szczególnie dający o Sobie 
znać wśród ludności du­
żych aglomeracji.

Plany, które dzisiaj chce 
my krótko przedstawić, o- 
bejmują obszar między Re 
dą a Pruszczem Gdań­
skim i nie uwzględniają 
terenów rekreacji podmiej 
skiej. W celu określenia 
wielkości ruchu świątecz­
nego tej aglomeracji po­
służono się materiałami 
Wytycznymi i opracowa­
niami, wykonanymi w Wo 
Jewódzkiej Pracowni Urba 
ńistycznej, Wojewódzkiej 
Pracowni Planów Regional 
nych oraz informacjami 
porównawczymi z innych 
miast Polski, a także Eu­
ropy zachodniej,

ODPOWIEDNIE przygo- 
towanie i zagospoda­

rowanie terenów rekrea­
cyjnych przewiduje wie­
lostopniową strukturę wy 
poczynku o następującym 
podziale: obiektów bli­
skich, obiektów związa­

nych z zespołami dzielnic, 
obiektów ó funkcjach ogól 
•ńozespołowych. Tereny wy 
poczynku bliskiego znajdo 
wać się będą w obrębie 
10-minutowego dojścia do 
miejsca zamieszkania, czyli 
wewnątrz osiedli mieszka­
niowych; mają to być o- 
grody między blokami i 
niewielkie obiekty sporto­
we, urządzenia zabawo- 
wo-rożrywkowe o uroz­
maiconym programie u- 
względniającym potrzeby i 
zainteresowania różnych 
grup wieku mieszkańców. 
Tereny wypoczynku zwią­
zane z zespołami dzielnic, 
to przede wszystkim po- 
naddzielnicowe, wielofuPk- 
cjonalne ośrodki wypoczyn 
ku łączące w sobie żarów 
no zieleń parkową jak i 
większe obiekty sportowe, 
urządzenia kulturalno-roz- 
rywkowe i gastronomiczne. 
Tutaj przewidziano wyko­
rzystanie terenu przez ca­
ły rok. W grupie tej 
uwzględniono także ogród 
ki działkowe. Natomiast 
do obiektów ogólnozespo- 
łowyćh zalicza się plaże 
wraz z pasem zieleni przy 
plażowej i bulwarem 
Wzdłuż brzegu morskiego, 
centralny ośrodek rekrea­
cyjno-wypoczynkowy, par­
ki i lasy znajdujące się na 
Wysoczyźnie Kaszubskiej, 
oczywiście w granicach ze 
społu miejskiego oraz 
wyspecjalizowane ośrodki 
sportowe.

Na terenach wolnych, 
przewidzianych w planie 
pod zabudowę, stworzenie 
modelowych ośrodków re 
kreacyjnych nie sprawia 
trudności. Warunki dla 
realizacji ośrodków o peł­
nym programie modelo­
wym istnieją nad Pustym 
Stawem w dzielnicy Sto-
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Grafika Romualda Bykowskiego
Romuald bukowski

swą działalność graficz 
! ną (po ukończeniu WydZia- 
] lu architektury wnętrz 
j gdańskiej PWSSP) rozpo­
czyna! na lamach naszej 
gazety, będąc et&toWyttt jej 
ilustratorem. Ten fakt i 
późniejsze związki z wy­
dawnictwami periodycz­
nymi wpłynęły — wydaje

„Rok 1942”, czy „Śmierć
powstańca’’.

Najlepsze jednak z całej 
wystawy Wydają mi Się 
monotypie — zwłaszcza 
reprodukowane tu „Dzić- 
ćł”, czy „Cygańie”. Bar-£ 
dzo Wdzięczny jest też cykl ► 
„Kochanków”, wykonany ► 
różnymi technikami. Zaj- £ 
muje sie też Romuald Bu- ► 
kowski filozoficznym spój- £ 
rżeniem na sprawy Wieku £ 
w pełni dojrzałego, co ► 
przejawia się w takich pra £ 
each, jak „Starość” czy £ 
„Stare malżeństAvo”.

LAIK t
Na zdjęciu! Dzieci — %■ 

monotypia. £
Fot. Wł. Nieźywiński ►
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gi, w sąsiedztwie parku
oruńskiego, na Osiedlu 
Młodych, na Przymorzu, 
w Oliwie, między Sopotem 
a Gdynią, .na Chyloni, w 
Rumi i w Redzie. W su­
mie zaprojektowano 20 
ośrodków rekreacyjnych, ż 
czego 16 byłoby ośrodka­
mi dzielnicowymi, a 4 po 
naddzielnicowymi. Do tych 
ostatnich zaliczyć należy 
ośrodki w Gdańsku (rejon 
ulicy Kartuskiej) na tere­
nie obecnego lotniska (lot­
nisko w niedalekiej już 
przyszłości znajdować siię 
będzie w RębiechoWie) dla 
Zespołu dzielnic górnego i 
dolnego Wrzeszcza oraz 
części Przymorza, w Gdy­
ni (rejon ulicy Kieleckiej) 
oraz w Rumi w Dolinie 
Zagórskiej Strugi,

G GODNIE z planem z 
wypoczynku świątecż 

nego będzie mogło korzy* 
stać latem ok. 60 proc. 
ogólnej liczby mieszkań­
ców, a zimą 70 proc. 
Część pozostanie w mieś­
cie, reszta jednak uda się 
na tereny strefy podmiej 
skiej lub bardziej odległe 
tereny rekreacyjne (o któ 
rych napiszemy oddziel­
nie). Natomiast zawężając 
planowany wypoczynek do 
zespołu portowo-miejskie- 
go ocenia się, że korzystać 
z niego będzie ok. 35 proc. 
ludności stałej, zaś 25 
proc. mieszkańców tego ze 
społu wybierze się na wy 
poczynek tzw. wyjazdowy, 
czyli w plener. W okresie 
zimowym zmniejszy się 
liczba osób korzystających 
7 rekreacji, a z czynnych 
form wypoczynku korzy­
stać będą mogli przede 
Wszystkim ludzie młodzi 
o dobrej kondycji fizycz­
nej, uprawiający sporty 
zimowe i turystykę pieszą. 
11/ zagospodarowaniu pasa 

przybrzeżnego szero­
kości 300—400 m posłużo­
no się dwiema wielkością 
mi wskaźników dotyczą­
cych chłonności plaż. Wy 
noszą one 5 m kw. na u- 
czestnika dla plaż trój­
miasta i 8 m kw. dla plaż 
Rewy i Wyspy SobieszeW- 
skiej. Według obliczeń pas 
przybrzeżny pomieścić mo­
że ok. 220 tys. użytkow­
ników, z tego na plaże 
trójmiejskie przypada ok. 
135 tys. osób, Wyspę So- 
bieszewską — 60 tys., a 
Rewę — 18 tys.

Za obiekty odpowiada­
jące warunkom dużego 
kąpieliska (szatnie, węzły 
sanitarne, przystań dla 
sportów wodnych, zaplecze 
dla sprzętu wodnego, re­
stauracja, kawiarnia, kio 
ski, baseny kąpielowe i 
brodziki, zespół boisk, przy 
Stanek komunikacji ma­
sowej) uznano następują­
ce fragmenty plaż: Rewa, 
północny Sopot, Park Gett 
tralny, Stogi, Górki Za­
chodnie, Sobieszewo, Or- 
linki i Swibno. W pasie 
przyplażowym znajdą miej

Zblila sie

Jakq kupić zabawkę?
ec« place zabaw, gier 1
sportu czynnego oraz o- 
biekt.y noclegowe, ponadto 
parki spacerowo-wypoczyn 
koWe dla ludzi szukają­
cych spokoju i ciszy.

Centralny ośrodek re­
kreacyjny powstanie na 
najładniejszym pod wzglę 
dem ukształtowania i kraj 
obrazu terenie, rozprze­
strzeniającym się wzdłuż 
Potoku Jelitkowskiego od 
brzegu morza, aż po te­
reny zalesionych wzgórz 
łącznie z Doliną Radości i 
Doliną Ewy. Poza walora­
mi przyrodniczymi, za tą 
właśnie lokalizacją prze­
mawiało centralne położe­
nie w stosunku do całości 
omawianej aglomeracji o- 
raz dogodna komunikacja. 
Koncepcja przestrzenna 
przewiduje połączenie ale­
ją promenadową terenów 
nadmorskich i leśnych, w 
skład których wchodzić 
mają ogród zoologiczny, 
park Oliwski oraz szereg 
innych obiektów kultural- 
no-rozrywkowych m. in. 
kino panoramiczne na 809 
miejsc.

Obszar całego parku cen- 
tralnego podzielono na kilka 
sektorów funkcjonalnych. W 
skład sektoru kultury fizycz­
nej (80 ha) wchodzić będzie 
centralny ośrodek sportowy 
wraz ze stadionami na 70 i 
46 tys. miejsc, stadionem pły­
wackim, halą sportowo-wido­
wiskową na 4 tys. miejsc, to­
rami jeździeckimi i gokartó- 
wymi. Sektor oświatowy (4Ö 
lia) pomieścić ma wystawy: 
malarskie, rzeźby w plene­
rze, ńiódeli statków pływają­
cych a także makietę „Bitwy 
pod Oliwą” i mały skansen. 
W tzw. sektorze obrony (10 
ha) znajdować się będą strzel 
nice sportowe i myśliwskie, 
tory łucznicze, tory przesz­
kód, modelarnie lotnicze i 
okrętowe. Dalej, przewidziano 
jeszcze sektor spaceróWo-wy- 
pdczynkowy (300 ha), zdrówot 
ny (50 ha) z zakładem przy- 
rodo-iecznicżym, dziecięcy (29 
ha) tory jazdy na Wrotkach 
i rowerach, kino na 500 
miejsc, sektor wychowania o- 
bywateiskiego — 20 ha —
(ośrodek harcerskiej służby 
ruchu drogowego), sektor wi­
dowiskowy — 45 ha — (We­
sołe miasteczko, kino-teatr na 
wolnym powietrzu, krąg ta- 
ńećzńy), sektor obsługi ■** 30 
ha — (punkty żywienia zbio­
rowego, przystanki kolejki 
linowej) oraz sektor użytecz­
ności publicznej — 20 ha — 
(Dom Mody).

rpYLE mówią plany; o- 
* by mogły być zreali­

zowane jak najszybciej.
W. ADAMOWICZ

Konferercc a
paripo-ekonoiiiiczna

Wczoraj W „Baltonie” w
Gdyni obradowała konfe­
rencja partyjno-ekonomicz- 
na. Poświęcono ją omówię 
niu i ocenie realizacji za­
dań naszego przed siębioesf 
wa shipchandlerskiego w 
1969 r. oraz zatwierdzeniu 
planu na rok 1970.

Podczas konferencji omó 
Wiono także i zatwierdzo­
no projekt planu przysz­
łej 5-latkl (czes.)

W długim rejestrze przedświątecznych spraw 
do załatwienia zwykle figuruje pozycja: zabawki. 
Preliminuje się na nie kwotę proporcjonalną do 
rodzinnego budżetu i wędruje do sklepu. A w skle­
pach — tłok niesamowity, półki się uginają, tru­
dno rozeznać co dla kogo wybrać.

IM więcej możliwości 
® wyboru, tym trudniej 

o decyzję. Gdy wybieramy 
się po prezent pod choin­
kę, należy ją podjąć ra­
czej przedtem, Tym bar­
dziej, że na gwiazdkowy 
upominek przeznaczamy 
większą sumę, niż na ten, 
który nabywamy w kio­
sku „Ruchu”, by okupić 
chwilę spokoju.

jak wiadomo, lubią zabawę 
W sklep. Jest to okazja do 
zaznajomienia się z kon­
systencją i nazwami „to­
warów”, do kształcenia 
zmysłu równowagi, do ro­
zumienia pojęć „ciężki”, 
„lekki”. Dużą wartość pe­
dagogiczną mają też lote­
ryjki, zabawy kostkowe itp. 
Jeżeli dziecko jest mało 
ruchliwe, otyłe, kupujemy

5 się — w dość istotny spo- ► 
sób na jego sposób gra- ^ 
flcznego myślenia. Jestę 

S bowiem w jego pracach V 
3 myśl przejrzysta, jasno wy £
2 łożona — a kryjąca boga- ► 
g tą fabułę. Przykładem te- ^ 
< go mogą być zwłaszcza za- £
3 mieszczane przezeń przed ► 
g laty w różnych pismach £

i swoiste pel- £
*•

da, że autor zarzucił ten ►

.4 swoiste „panoramy’
Sj ne ańegdoty przypomina- ► 
H jącej rysunki Dubout. Szko £

ą właśnie gatunek.
Ta anegdota daje o so-^ 

bie znać i w obecnie \vy-J£ 
stawionych pracach — jak*, 
chociażby w „Marzeniu oj£ 
kutrze”, czy „Powitaniu > 

Uwodzą”; witający tłum£ 
przesiania szpaler bezli- £ 

lj cych osobników w hełmach? 
'■* t z nastroszonymi bagne-£ 
4 tami. Wiele linorytów się-J 

ga tematyki wojenno oku- > 
jj pacyjnej, jak „Wrzesień”, £
rVTTTTTTTTTTTTTTVJTTTTTTXTN

Nepctd stulecia wciąż żywy

Tropem
Słynny napad na po­

ciąg pocztowy w An­
glii, który przybrał naz­
wę „napadu stulecia” — 

obrósł już w historię, 
choć zdarzył się przed 
kilkoma zaledwie laty. 
Poświęcono mu wiele 
papieru i wiele metrów 
taśmy filmowej, robiąc 
pełnometrażowy film 
pod tym samym tytu­
łem, który stał się ż 
miejsca szlagierem ka­
sowym (wyświetlany 
również U nas), przyspa 
rzając producentom for 
tuny nie mniejszej niż 
ta, która w napadzie 
została zrabowana.

rtu jest pies pogrze­
bany. Bo choć spraw 
ców rabunku stosunkowo 

szybko schwytano i Osa­
dzono w Więzieniu z wy­
sokimi wyrokami, to łup 
— liczący prawie dwa mi­

liony funtów śżtcrlingów
— nigdy nie powrócił do 
prawowitego właściciela 
czyli Banku Anglii. Korzy­
stnie zainwestowany, „pra 
cował” na rzecz złodziei.

On właśnie umożliwił 
ucieczkę z dwu najsurow­
szych więzień dwóm hersz 
tom bandy — Charlie Wil­
sonowi i Ronnie Biggsowi. 
Już sam sposób tych ucie­
czek mógłby posłużyć za 
scenariusz filmów sensa­
cyjnych. Wilson uciekł za 
cenę 50 tys. funtów w pu­
stej cysternie po benzynie, 
Biggs taniej, bo tylko za 
10 tys. funtów został 
uniesiony przez dźwig, któ 
ry nagle wynurzył się z 
przejeżdżającej wzdłuż mu 
rów więziennych ciężarów­
ki meblowej i przerzucił 
delikwenta na wolność,

Łuip umożliwił im rów­
nież dalszy transport oraz

o^jn.
trwałą metamorfozę: ope­
racje plastyczne zmieniły 
ich w że już
Mw tytko policja, ale wła­
sne żony nie były w stanie 
ich rozpoznać. Fotografie 
stały się nieprzydatne. Po­
licja musiała szukać cał­
kiem innych już ludzi.

Ogromne środki finanso­
we posłużyły na swobod­
ne przenoszenie się z miej­
sca w miejsce. Wilson wy­
brał za miejsce dłuższego 
pobytu śniegi Kanady, a 
Biggs — słoneczne brzegi 
Australii.

SPORO pieniędzy póchło 
nęło również zmyle­

nie tropów współtowarzy- 
szek i dzieci przestępców, 
które ze zrozumiałych 
względów pozostawały pod 
ścisłym nadzorem. Działał 
tu specjalny zespół prze­
stępczy parający się do­
starczaniem im fałszywych

mów, ale nie są one „waż-’ 
niejsze” od innych. Odnosi 
się to w pewnym sensie 
również do zabawek mili­
tarnych: żołnierzyki, śza-
belki, pistolety same prżeż 
się nie urabiają światopo­
glądu dzieci — pod wa­
runkiem, że nie będą za­
bawkami jedynymi.

Kupując nowe Zabawki* 
należy liczyć się z postę­
pującym wiekiem dziecka 
i jego rosnącymi zaintere­
sowaniami, Znany psycho­
log i pedagog szwajcarski, 
Jean Piaget, mówił, że na 
dobrą sprawę 2-letniemu 
dziecku wystarczy blasza­
na pokrywka i łyżka. 3-let* 
nie dzieci interesują się 
głównie tym, co Widzą i 
słyszą W najbliższym oto­
czeniu. O zamiłowaniach 
poza zasięgiem bezpośred­
niego doświadczenia moż­
na mówić dopiero u dzieci 
6-letnich i wyżej,

I jeszcze jedno: kupuj­
my zabawki również na 
zasadzie kompromisu z do­
rosłymi. Jeżeli w domu 
jest osoba chora, nerwowa, 
albo intensywnie pracują­
ca, zrezygnujmy z wszel­
kich trąbek i organków. 
Zabawka, rzecz na pewno 
nie najważniejsza, ale je­
żeli ma być kupiona z sen­
sem, wybór jej wymaga 
odrobiny zastanowienia.

St. ORŻEŁÓWŚKA' * I

Wśród zabawek.
CAF-Miedza

Często rodzicom się wy­
daje, że im droższy bę­
dzie upominek, tym mi­
lej zostanie przyjęty. Ce­
na zabawki, jeżeli już ma 
znaczenie, to tylko dla 
dorosłych. Dla dziecka na­
wet najskromniejsza szma­
ciana lalka, którą można 
ubierać i rozbierać, czy 
taki zestaw jak „mały 
lekarz”, który pozwala 
misiom i lalkom mie­
rzyć temperaturę, robić 
„zastrzyki” i je opukiwać 
— to ogromna radość. 
Dziecko lubi naśladować 
dorosłych i taka „tematycz 
na” zabawka zaspokaja tę 
potrzebę. Pomaga mu ob­
serwować świat, kształci 
jego zmysł obserwacji. .

Sporo przyjemności i 
walorów pedagogicznych 
gwarantują tzw. zabawki 
konstrukcyjne: wszelkie
klocki i zestawy do budo­
wnictwa. Klocki można ku 
poWać już półtorarocznemu 
maluchowi. Piękne, koloro­
we klocki plastykowe (nieco 
za drogie) Uczą precyzyj­
ności, usprawniają palce; 
ich jaskrawe kolory dają 
dziecku przyjemne wra­
żenia wzrokowe. Konstruk 
cyjne zabawki zaspokaja­
ją potrzebę wytwarzania 
czegoś, są świetnsun przy­
gotowaniem do szkoły.

Inną grupę stanowią tzw. 
zabawki badawcze. Należy 
do nich m. in. waga. Dzieci,

dokumentów, myleniem tro 
pu za pomocą podstawio­
nych sobowtórów itp.

Dzięki tym wysiłkom pa
niom Wilson i Biggs uda­
ło się niejednokrotnie od­
wiedzać mężów w ich me­
linach w różnych częściach 
świata. Wynikiem tych od­
wiedzin było przyjście na 
świat jeszcze jednego mło­
dego Biggs a.

Fortuna jednak kołem 
się toczy. Wilsona w koń­
cu ponownie złapano, idąc 
właśnie śladem żony; po­
stępując tym samym śla­
dem policja natrafiła nie­
dawno na żonę i przyja­
ciółkę Biggsa w dalekiej 
Australii, on jednak sam 
wymknął się w ostatniej 
chwili z ciepłego jeszcze 
łóżka. Żona płacze, przyja­
ciółka płacze i policja pła­
cze. Wiadomo, że teraz trze 
ba będzie znów szukać 
człowieka o innej twarzy 
i zapewne na innym kon­
tynencie. Jedno jest pew­
ne: należy iść tropem żo­
ny; Biggs ma niezwykle 
rozwinięty instynkt rodzin­
ny.

tbe

piłkę, serso, skakankę, hu­
lajnogę.
SÄ ODZICE kupują ostat- 

nio chętnie dzieciom 
zabawki mechaniczne w 
przekonaniu, że wychodzą 
naprzeciw wymaganiom 
współczesnej epoki. Jest 
w tym mniemaniu lekka 
przesada. Na pewno budzą 
one zachwyt dla techniki 
ciekawość do mechaniż-

300 zabytkowych 
parków

O tym, Jak wiele jeszcze 
mamy różnych zabytków przy 
rody, świadczy fakt, że tylko 
na terenie woj. kieleckiego 
istnieje 300 zabytkowych par* 
ków. Obecnie parkami tyntl 
zajął się wojewódzki końser* 
wator przyrody, zamierzając 
przywrócić je do daWnej świet 
ności, a przynajmniej zabez* 
pieczyć przed dalśżyin niszczę* 
nietn.

m

Rozstrzygniecie konkursu:

«lak widzę
swój przyszły zawód?“
ff

2 grudnia nastąpiło roz­
strzygnięcie II konkursu, 
organizowanego przez Wo­
jewódzki Zarząd Ligi Ko­
biet i Wydz. Zatrudnienia 
Prezydium WRN w Gdań­
sku pt. „Jak widzę swój 
przyszły zawód”’.

Konkurs organizowany 
dla naućżycieli stawiał u- 
czestnikom warunek popu­
laryzacji w klasach VII za 
wodów (specjalności) szcze 
golnie istotnych dla nasąej 
gospodarki, a równocześ­
nie gwarantujących absol­
wentom po ukończeniu od 
powiednich szkół, natych­
miastowe zatrudnienie. Na 
grodzono na wtorkowym 
spotkaniu najlepiej prowa 
dzone pogadanki, lekcje 
wychowawcze, itp. formy 
popularyzujące te zawody, 
budzenie zainteresowania 
nimi, zwłaszcza dziew­
cząt oraz kontakty umie­
jętnie nawiązywane ze 
środowiskiem uczniów dla 
przekonania rodzinnego do 
mu ö celowości podejmo­
wania przez młodzież kie­
runków uwzględniających 
m. in. sytuację gospodar­
czą regionu i jego potrze­
by.

Udział w spotkaniu wzię 
li również przedsta­
wiciele wszystkich zainte­
resowanych zagadnieniem 
placówek z WK ZZ, Kura­
torium, Woj. Ośrodkiem 
Metodycznym włącznie.

Przewodnicząca Zarządu 
Woj. LK mg Jadwiga Bo- 
rawska, witając zebranych, 
podkreśliła w dalszym wy 
stąpieniu konieczność kon­
sekwentnej popularyzacji 
zawodów szczególnie waż­
nych gospodarczo i wy­
raziła słowa serdecz­
nego uznania dla nau­
czycielstwa, które włączy­
ło się w tę bardzo dobrze 
pomyślaną akcję. Konkurs 
udał się, o czym z kolei 
mówiła mgr Maria Gara, 
kierownik Wydz. Zatrud­
nieni» Prezydium WRN,

chociaż udział nauczyciel* 
stwa mógłby być większy. 
Sprawa jest bardzo ważna 
w obliczu najbliższej 5-lat 
ki i lat następnych. Nie 
możemy zapominać o tym, 
że jeśli województwo na­
sze odczuwa niedobór fa­
chowej Siły roboczej mę­
skiej, wykazuje pewien 
nadmiar siły kobiecej -* 
niefachowej. Nie poprawi 
tej struktury nawet fakt 
zdobjwania przez dziew­
częta tzw. do niedawna za­
wodów kobiecych, skoro — 
Znacznie mniej przydatne 
— będą sprawiały absol­
wentkom poważne trudno­
ści w znalezieniu pracy, a 
stanowiska czekające na 
nowy dopływ kadr — po­
zostaną puste.

I nagrodę W II konkur­
sie „Jak widzę swój przy 
szły zawód” zdobyła, już 
po raz wtóry, nauczyciel­
ka ze Szkoły Podstawowej 
nr 7 w Lęborku Urszula 
Strzelka, II — zespół: Ire­
na Graczyk i Ludwika Sy- 
wula (Szk. Podst. nr 23 W 
Gdyni) oraz trzy III: Maria 
Pakieser z Kościerzyny, Bar 
bara Rachwałska z Gdyni 
i Barbara Rogulska Z So­
potu. Nadto 4 osoby otrzy 
mały wyróżnienia książko­
we.

Akcja Ligi Kobiet i Wy­
działu Zatrudnienia, mają­
ca na celu jak najszersze 
zainteresowanie młodzieży 
stającej przed wyborem 
zawodu, kierunkami szcze­
gólnie ważnymi dla gospo­
darki, trwa. Już wkrótce 
nastąpi ogłoszenie następ­
nego konkursu 0 podobnej 
tematyce. Należy sądzić, 
że tym razem spotka się oft 
z jeszcze większym zainte 
resowaniem. Zagadnienie 
jest bardzo ważne, a i na­
grody za najlepsze miej­
sca dla uczestników kon­
kursu wcale niebagatelne 
i liczne

IP)
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Druga kobieta na Wybrzeżu
z dyplomem

czeladnika szewskiego

Na zdjęciu: Wiesława Jankowska przed członkami komi­
sji egzaminacyjnej. Fot. Wł. Nieżywiński
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b. lokali gastronomicznych
w Gdyni

Kilkakrotnie już pisaliś­
my o planach rewindyka­
cji b. lokali gastronomi­
cznych w Gdyni na potrze 
by gastronomii. Niestety, 
jak na razie nie widać rea 
lizaćji zamierzeń, bowiem 
w dalszym ciągu Gdynia 
cierpi na niedosyt placó­
wek gastronomicznych, 
podczas gdy świetnie na 
ten cel nadające się loka­
le zajmują różne instytu­
cje.

GZG widzi możliwości 
urządzenia 7 dalszych za­
kładów w takich pomie­
szczeniach, jak np. aktual­
na siedziba ZBoWiD przy 
ul. Czołgistów 18, sklep 
„Motozbytu” przy ul. Ślą­
skiej 33, punkt „Rękodzie­
ła” przy ul. Portowej 5, 
placówka „Społem” przy 
ul. Sw. Piotra 19. Ogółem 
GZG proponuje rewindyka 
cję 7 lokali, które ongiś 
były użytkowane jako re­
stauracje czy kawiarnie, 
zaś Okręgowe Przedsiębior 
stwo Barów Mlecznych 
wskazuje na lokal w Orło­
wie przy rynku.

I co dalej? Pytanie kie­
rujemy do Woj. Zjednoczę 
nia Przedsiębiorstw Han­
dlowych i do Wydziału 
Handlu Prezydium MRN w 
Gdyni.

Jar
---- ©—

Wczoraj na ulicach Gdań­
ska zanotowano 13 -wypad­
ków drogowych. Większość 
ich skończyła się uszkodze­
niem pojazdów ale w kilku 
odnieśli obrażenia ludzie.

Oto 16-letni Jerzy M. prze­
skakując murek z barierkami 
na ul. Jedności Robotniczej 
przy wylocie ul. Sandomier­
skiej, wpadł na bok autobu­
su „Jelcz” nr rej. GA 0384 pro 
wadzonego przez Franciszka R. 
Chłopiec z ciężkimi obrażenia 
mi przewieziony został do 
Szpitala Wojewódzkiego.

W jadącym ul. Opacka ciąg 
niku „Dzik” zablokowało się 
nagle jedno koło. Pojazd skrę 
cił raptownie na środek jezd 
ni i zderzył sie z jadącym z 
przeciwnego kierunku samo­
chodem „Moskwicz” nr rej. 
GF 3353 kierowanym przez 
Alfreda J. Ohydwa pojazdy 
zostały uszkodzone, a prowa­
dzący „Dzika” Franciszek S. 
wypadł na jezdnię i doznał 
ogólnych obrażeń.

• * *
U zbiegu ul Swierczewskie 

go, Kartuskiej i Pohulan­
ki, wszedł raptownie na .iezd 
nie będący pod działaniem 
alkoholu Jan S. i wpadł pod 
samochód „Warszawa” nr rej. 
4140 GK prowadzony przez 
Czesława S. Przechodzień do­
znał obrażeń i przewieziony 
został do Pogotowia Ratun­
kowego.

Plenery w Kumzwękacł
Słynny pałac w Kurozwc- 

kach, należący kiedyś do 
sławnej rodziny Popielów, jesi 
onecnie siedziba niastyków 
którzy przvbvwaja tu na ple 
nery malarskie. Głównym1 
gośćmi w pałacu są plastvcv 
krakowscy, choć nie brak waT 
szawskich ł lubelskich. Budy 
nek jest pozostałością po 
dawnym zamku obronnym 
by! zbudowany w 1770 r. I zo 
stal zaliczony do zabytków ■■ 
klasy.

Wczoraj w Izbie Rze-£ 
mieślniczej w Gdańsku £ 

•jj Wiesława Jankowska £
< zdała egzamin i otrzy-£ 
% mała dyplom czeladni-£ 
3ka szewskiego. Jest to>
1 druga kobieta na Wyb-£ 
^ rzeżu, która może się£ t pochwalić dyplomem t 
$ czeladnika w tym za-1
2 wodzie. Wiesława Jan-£
< kowska, ukończyła Za- >
< sadniczą Szkołę Zawo- ►
3 dową Rzemiosł Róż- ► 
3 nych w Gdańsku przy ► 
3 ul. Grodzkiej, a na-jj 
3 stępnie terminowała u t
3 mistrza szewskiego Kon£ 
t rada Gronkowskiego we£ 
t Wrzeszczu. Buciki dam- t
4 skie letnie, które przed-t 
Płożyła egzaminatorom, t 
3 wykonała u jednego z* 
3 członków komisji egza- ► 
^minacyjnej, Józefa Sa-£
3 dowskiego. Na egzami-£ 
^ nie wykazała duży za-£ 
i sób wiedzy zawodowej £ 
< i ogólnej. £
TYYTYVYYTTVVVTTTYyYYTYTTYU.

Przy Targu Drzewnym
Wczoraj wzdłuż części 

budynku redakcyjnego i dru 
karni przy Targu Drzew­
nym w Gdańsku postawio 
no na jezdni ogrodzenie. 
Jest to związane z rozbu­
dową Gdańskiego Wydaw­
nictwa Prasowego RS W 
„Prasa”.

Częściowe zamknięcie u- 
licy trwać będzie do koń­
ca przyszłego roku.

(H)
-----9-----

ZDZ znaczy: doskonalenie i specjalizacja
W hallu grupki chłopców 1 dziewcząt w granatowych 

mundurkach, których klapy kołnierza zdobi emblemat,
, przedstawiający koło zębate z rozpostartymi u dołu skrzy- 
j dłami. To uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej gdań­

skiego Zakładu Doskonalenia Zawodowego, pełniący właś­
nie gościnną rolę informatorów w związku z odbywają­
cym się posiedzeniem rady ZDZ.

Zakład Doskonalenia Zawodowego to instytucja znana, 
a z Gdańskiem związana od pierwszych miesięcy wyzwo­
lenia, a więc od chwili, kiedy dla zniszczonego miasta 
organizującego nowe życie liczył się każdy fachowiec "ma 
wagę złota. Roli przygotowania tych fachowców w trybie 
wybitnie przyspieszonym podjął się wówczas właśnie Za­
kład Doskonalenia Zawodowego.

Nigdy jednak nie czynił tys. osób w różnych spe- 
tego w tak dużym zakre- cjalnościach. ZDZ podjął 
sie jak obecnie, a szcze- się przeprowadzić sondaż: 
golnie jak zakłada to plan na jakiego rodzaju fachow- 
pracy na rok przyszły, ców jest największe zapo- 
Przypominamy, że ZDZ trzebowanie tak w trój- 
prowadzi dwa rodzaje dzia mieście jak i w terenie — 
łalności, szkoleniową oraz w przemyśle i w usługach.
produkcyjną. Stwierdzono już na przy-

Lodowiska 
w Gdańsku i Gdyni

Samorząd uczniowski Tech­
nikum Mechaniczno-Elektrycz­
nego w Gdańsku zamiast kwia 
tów w Dniu Nauczyciela prze­
kazał 800 zł na pomnik Cen­
trum Zdrowia Dziecka.

Najpopularniejszą formą kład. że celowe byłoby 
jest szkolenie na kursach przeszkolenie pracowników 
typu stacjonarnego I kon- gospodarki morskiej, za- 
sultaeyjnego. I o tej for- kładów konserwacji i na- 
mie, a konkretnie — o prawy samochodów, cięcia 
planach związanych z tego metali, a także z zakresu 
typu działalnością słów rzemiosła artystycznego, 
kilka. W roku przyszłym Większość rzemieślników, 
planuje się łącznie 360 parających się pamiątkar- 
kursów, na których będzie stwem -räcuje w oparciu 
przeszkolonych blisko 11 o własne pomysły, często

i doskonałe (świadczą o tym 
zdobywane sukcesy) ale 
merzadko też pozbawione 
ambicji artystycznych. Od 
roku czyni się próby na­
wiązania współpracy z ar­
tystami plastykami. Re­
zultaty tego są raczej ni­
kłe, a tymczasem zapotrze­
bowanie na coraz wartoś­
ciowszą (nie droższą!) pa­
miątkę rośnie. I z tego 
zdaje sobie sprawę rów­
nież sam rzemieślnik 
Zatem zorganizowanie kur­
sów, na których rzemieśl­
nik poznałby również za­
gadnienia z historii sztuki 
byłoby bardzo wskazane. 
I należy sądzić, że ZDZ 
jest w stanie wystąpić tu­
taj w roli pośrednika mię­
dzy plastykami, a rze­
miosłem. Nie powinno to 
być trudne, bo mamy prze 
cięż na miejscu znako­
mitą PWSSP i bardzo li­
czne grono artystów pla­
styków, którzy mają tu 
wiele do powiedzenia.

W roku przyszłym ZDZ 
zamierza także po raz 
pierwszy — zorganizować 
kursy radiologii przemy­
słowej i defektoskopii 
kursy dla monterów izo­
lacji termicznych oczy­
wiście przy współpra­
cy z Politechniką Gdań­
ską. W większym stop­
niu niż dotychczas 
organizować będzie kursy 
dla kobiet, głównie z dzie­
dziny takich usług, jak 
pralnietwo, mechanika pre­
cyzyjna, naprawa sprzętu 
domowego. Kursy takie 
organizowane będą także 
i na wsi.

Nie byle jakim proble­
mem dla młodego człowie­
ka, który ma za sobą ma­
turę w ticepm. opótnókśz+dł 
caevri* a który- nie dostał

się na studia, bądź nie 
może sobie na nie z jakich­
kolwiek powodów pozwolić, 
jest podjęcie pracy. Ab­
solwenci nie mają przecież 
żadnego w tym kierunku 
przygotowania. Toteż rze­
czą dużej wagi dla nich 
jest możliwość ukończenia 
kursu spec'a lis tycznego 
Dla nich więc w przysz­
łym roku ZDZ zamierza 
zorganizować szereg kur­
sów z dziedziny radiotech­
niki i telewizji, bibliote­
karstwa, turystyki, zaopa­
trzenia oraz kreślarstwa 
technicznego.

Jak się orientujemy plan 
szkolenia na kursach by? 
dyskutowany m. in. z Wy­
działem Przemysłu i Wy­
działem Zatrudnienia Prez 
WRN, a następnie zatwier­
dzony. Wynika z tego, że 
nie może się zdarzyć przy­
padek, by absolwent tego 
czy innego kursu nie miał 
szans zatrudnienia, (ad)

Gdańska dzielnica portowa
w 1970 roku

Uchwalony na wczoraj­
szej sesji DRN Gdańs:k-Por 
towa budżet na 1970 r. prze 
widuje dochody i wydatki 
na sumę 29,8 min zł, tj. o 
przeszło 2 min zł więcej 
w porównaniu z budżetem 
tegorocznym.

Największe kwoty z bu­
dżetu przeznacza się na po­
trzeby gospodarki komunał 
nej (20,5 min zł). M. inny­
mi ok. 2 min zł pochłoną 
wydatki na utrzymanie 
plaż na Stogach i Brzeźnie, 
a ponad 1 min zł eksploata 
cja ulicznego oświetlenia. 
Dzielnica posiada obecnie 
1063 uliczne punkty świetl­
ne, w przyszłym zaś roku 
przybędzie następnych 120. 
Zważywszy, że roczny 
koszt eksploatacji jednej la 
tarn] wynosi 929 zł, wy­
datki na uliczne oświetle­
nie muszą stanowić poważ 
ną pozycję w budżecie 
dzielnicy.

Sporą też sumę, bo po-

Jak poinformował nas 
Gdański Klub Sportowy 
Wybrzeże piękne lodowi­
sko przy ul. Elbląskiej 
czynne jest już od piątku 
ubiegłego tygodnia, a więc 
od pierwszego dnia, kie­
dy pojawił się mróz... Wy 
korzystano także oświetlo­
ny i zradiofonizowany tor 
żużlowy dla uruchomienia 
tam drugiej, bardzo dużej 
ślizgawki.

Dobrze się stało, że po­
myślano również o dzie­
ciach i młodzieży, która nie 
umie jeszcze jeździć na 
łyżwach. Dla nich to Klub 
Wybrzeże w najbliższych 
dniach uruchomi specjalną 
ślizgawkę na boisku głów­
nym stadionu.

Na uznanie zasługuje 
również inicjatywa zorga­
nizowania sprzedaży górą 
cej herbaty oraz ogrzewa^ 
nie wszystkich szatni.

Na wspomnianych śli­
zgawkach, w ciągu całej zi 
my odbywać się będą, or­
ganizowane przez GKS 
Wybrzeże, różnego rodza­
ju imprezy, a więc spar­
takiady, wyścigi itp.

W Gdyni naukę jazdy 
na łyżwach dzieci i doro­
słych prowadzi MOSTiW. 
Zgłoszenia do 15 bm. przyj 
muje się w gmachu Pre­
zydium MRN w pokoju 
61. Bliższe informacje teł. 
21-95-23.

(ad)

Niedzielny koncert w SPAl-ie
I w 1959 r. przy pwsm wielu innych znanych ar- 

powstało pierwsze na tystów muzyków i publi- 
Wybrzeżn Kolo Stowarzy- , ,
szenia Polskich Artystów cystOW. .
Muzyków. Przewodniczą- z okazji 10-lecia Oddziału

SPAM w Gdańsku w niedzie­
lę 7 bm. o godz. 12 w kawiar­
ni SPAM odbędzie się kon­
cert poświęcony twórczości 
kompozytorskiej doc. W. Wa- 

przewoclniezące-

eym kola wybrany został 
doc. Władysław Walenty­
nowicz. ICoło to wraz z na­
stępnymi kołami utworzo­
nymi przy Operze i Fil­
harmonii Bałtyckiej oraz lentynowicza, 
Średniej Szkole Muzycz­
nej stało się zalążkiem 
Oddziału Gdańskiego SPAM.

go oddziału gdańskiego 
SPAM. Usłyszymy sonatę for­
tepianową, pieśni, cykl wokal­
ny „Pociągi”, „Improwizację i 

Już od początków dzia- Taniec” na skr-’-—>ce z forte- 
łalności na Wybrzeżu człon Planem, „prelude* chanson, 
, . . . Toccatę” na wiolonczelę i for-kowie stowarzyszenia prze tepian oraz Trio fortepianowe 
jawiali aktywną działał- tego kompozytora. Wykonaw- 
ność. SPAM wydzierżawił cami programu będą artvśc<
stoiaev nu sika Inka! nrzv rauzycy z Wybrzeża: Ligias.ojący pusiką lokal przy Ulfik> Krystyna Ingersleben,
sklepie muzycznym CHPM, Tadeusz Kochański, Krystyna 
zakładając w nim W poro- i Roman Sucheccy. Słowo 
zumieniu z PSS kawiarnią ™s*tp”e, ,wyglosi mgr Marek
klubową. Kawiarnia ta 
stała się bazą działalności 
imprezowej gdańskiego 
oddziału SPAM. Przez 10 
lat odbyło się w tej ka­
wiarni i poza nią około 
200 różnego rodzaju im­
prez: koncertów kameral­
nych, recitali, odczytów i 
spotkań z wybitnymi ar­
tystami. W kawiarni klu­
bowej SPAM przy ul. 
Heweliusza gościli: Wi­
told Małcużyński, Zygmunt 
Latoszewski, Jerzy Wal­
dorff, Jerzy Katlewicz, 
Kazimierz Wiłkomirski i
BHWB—BBgBBBBWaaM———
Pntrn w Świhnir

nieczynny od 6 bm.
Jak nas ir',"”v>uje Re­

jon Eksploatacji rw'rf Pub­
licznych w Gdańsku, z 
dniem 6 bm. zawiesza się 
na okres zimowy przepra­
wę promową przez Wisłę 
w Sv’ibnie.

Podhajski.

GDAŃSK, Opera, „Straszny 
dwór”, g. 19. Teatr Wielki — 
,Rędę mówił szczerą praw­
dę”, g. 19. SOPOT, Kameral­
ny, „Żołnierz królowej Ma­
dagaskaru”, g. 19. GDYNIA, 
Muzyczny, „Noc w San Fran­
cisco”, (premiera), g. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Win 
netou 1 Apan?”'-'” od 11
1., g. 10, 12.30; „Topkapi”.
USA, od 16 1„ g. 15.30, 17.46, 
20. „Kameralne”, „Kowboju 
do dzieła”, ang., od 16 1., g. 
15 30, 17.45, 20. „Kosmos”, „O 
jednego za wiele”, fr., od 16 
lat, godz. 18, 20.15; „Elza
z afrykańskiego buszu”, ang., 
od 11 1„ g. 16. „Drukarz”,
„Fantomas contra Scotland 
Yard”, fr., od 14 lat, godz. 17. 
19. „Piast”, „Panna młoda 
w żałobie”, fr., od 18 1., g.
15.30, 17.45, 20. „Motława”,
..Sidła”, ang., od 16 1., godz.
15.30, 18, 20.15. „Gedama”,
, Szalony koń”. USA, od 11 l.s 
g. 16, 18, 20. „Przyjaźń”,
. Strzał w ciemności”, ang., od 
14 1„ g. 17, 20. „Wrzos”, „Si­
dła”, prod, ang., od 16 lat, 
”, 16. 18, 20. „Żak”, „rolowa­
nie na muchy”, poi., od 18 1.;

15.45, 18. 20.15.
WRZESZCZ „Znicz”, i.Bunt 

ia bounty”. USA. od 14 1., g.
5.30, 19. „Bajka”, „Kobieta 
yąi”, ang., od 16 1„ g. 10, 
2 30, 15, 17.30, 20. „Tramwa­

jarz”, „Ryszard Lwie Serce i 
krzyżowcy”. USA, od 14 1., g. 
16, 18, 20. „Zawisza”, „Obcy 
w domu”, ang., od 18 l.: g. 
r 19.15.

NOWY PORT Maja” —

s.Fanfan Tulipan”, fr., oa ia 
lat, godz. 16; „Skąd przycho­
dzisz”, fr„ od 18 1„ g. 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Rozsta­
nie”, pol„ od 16 1„ godz. 16, 
18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Przygo­
da małej wydry”, USA, od 7 
1„ g. 15.30; „W pełnym słoń­
cu”, fr„ od 18 I., g. 17.45, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Tyl 
ko umarły odpowie”, pol„ od 
16 lat, godz. 11, 13.15, 15.30,
17.45, 20. „Atlantic”, „Ży­
rafa w oknie”, >_zes„ od 7 1.» 
g. 15 30; „Doktor nr=,s”. s-wedz., 
od 18 1„ g. 17.45. 20. „Neptun”, 
„Lotna”, poi., od 16 1„ g. 16, 
18, 20. „Marynarz”, „Wyzwa­
nie dla Robin Hooda”, ang., 
od 11 1„ g. 17, 19. „Fala”, 
„Wielki wąż Chingachgook”, 
NRD, od 11 1„ g. 16, 18, 20. — 
„Promień”, „Kaleidoskop”, 
ang., od 16 1„ g. 17.45, 20;
„Sprawa do załatwienia”, 
poi., od 7 1„ g. 16. „Klubowe”, 
„A.gent o dwóch twarzacu”, 
fr.. od 14 I., g. 18. „Jagienka”, 
nlecz. „Mewa”, niecz. „Is­
kra”, „Ach ci młodzi”, węg., 
od 11 1., godz. 18.

RUMIA „Aurora”, „Opera­
cja św. January”, wł., od 161., 
g. 18, 20.

Ostry dyżur pełnią: II Kli­
nika Chirurgiczna z I Kli­
niką Chorób Wewnętrznych 
AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ulica Długa 84-85 — J^st 
CZYNNA. CALA DOBĘ.

GDANSK — apt. nr 100, ul. 
Jaskółcza 16; WRZESZCZ - 
apt. nr 51, al. Grunwaldzka 126; 
OLIWA — apt. nr 17, ul. Ka­
prów 4; SOPOT — apt nr 15, 
ul. Boh. Monte Cassino 21; 
GDYNIA — apt. nr 54, ul. 22 
Lipca 42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ: 
GDANSK - apt. nr 83, al. 
Zwycięstwa 49; NOWY PORT 
— apt. nr 4, ul. Oliwska 83; 
STOGI — apt. nr 20, ulica Ho­
ża 12; ORUNIA — apt. nr 21. 
ul, Jedn. Robotniczej tli: 
ORŁOWO — apt, nr 20, ulica 
Boh. Stalingradu 65.

LOKALNE:
12.27 Gdański tygodnik wiej 

ski, 13.25 Radiowa lista prze­
bojów, 16.10 Plon nie dociera 
wszędzie, 16.20 Sportowe roz­
maitości, 16.35 Radioreklama, 
17.00 Przegląd aktualności 
Wybrzeża, 17.15 Komentarz ak 
tualny, 17.25 Muzyczny czwar 
tek, 17.55 Teatralny jubileusz, 
18.05 Spojrzenie z 365 metrów 
na NRD.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.40 Dzień dzisiejszy, 14.05 
Barburkowy koncert, 14.45 
Błękitna sztafeta, 15.00 Kon­
cert popołudniowy muzyki 
polskiej, 16.00 Dziennik popo­
łudniowy, 18.20 Widnokrąg, 
19.17 Muzyka rozrywkowa,
19.30 To i owo, 20.20 Liszt W 
Warszawie, 20.50 Spotkania 
przy półce, 21.05 Przed mikro 
fonem — Warszawskie Smy­
czki, 21.26 Chwila poezji,
21.31 Śpiewa „Śląsk’», 22.30 
Lekcja jęz. rosyjskiego, 22.45 
Teatr PR — Wysoka fala 
23.27 Muzyka. 23.35 Gra Zespół 
Organowy Rózgi. Krak. PR, 
0.05—3.00 Program nocny.

PROGRAM III
17.05 Piosenki — mistrzów 

piosenki, 17.30 Sokół maltań­
ski, 17.48 Aktualności polskie­
go big-beatu, 18.00 Ekspre­
sem przez świat, 18.05 Krasno 
ludki są na świecie, 18.45 Tyl 
ko po hiszpańsku, 19.00 Czy­
tamy pamiętniki. 19.15 Spotka 
nie z solistą, 19.35 Pod szafi­

rową igłą, 20.00 Co§ w tym 
jest, 20.15 Leksykon piosenki, 
20.35 Sa jeszcze tacy artyści. 
20.50 Gdzie jest przebój? 
21.15 Jazz do zabawy, 21.30 
Wiersze dla Barbary, 21.50 
Opera tygodnia — V. Bellini 
„Norma”, 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Bobby So­
lo, 22.15 Pow. W wyd. riźw. 
„Klub Pickwlcka”, 22.45 Śnił 
mi się sad — i inne romanse 
cygańskie, 23.00 Współczesna 
liryka jugosłowiańska, 23.05 
Muzyka nocą, 23.50 Na dobra 
noc gra Acker Bilk.

(rg)
mmmm

Zgaduj-Zgadula
w hali Stoczni Gdońsliie;

Polskie Radio 1 Telewizja 
wspólnie z Państwowym Za­
kładem Ubezpieczeń zamyka­
ją rok 1969 142 ZGADUJ-ZGA­
DULĄ.

Na antenie Polskiego Radia 
i na estradach szeregu miast 
W 142 programie wystąpią 
popularne „CZERWONE GI­
TARY”, GRUPA „ABC” — 
ANDRZEJA NEBESKIEGO Z 
solistami: Haliną FRĄCKO­
WIAK, Wojciechem GĄSSOW­
SKIM i Jerzym KOZŁOW­
SKIM.

Wystąpią ponadto: znakomi­
ta piosenkarka Joanna RA- 
WIK, Jan SWIĄC jak również 
DUET JURGENS — wrotkarze 
akrobatyczni z NRD.

Imprezy 142 ZGADUJ-ZGA­
DULI poorrfradzą Wacław 
PRZYBYLSKI i Andrzej RO­
KITA.

Impreza odbędzie się w so­
botę 13 bm. o godz. 17.30 w 
hali widowiskowej Stoczni 
im. Lenina w Gdańsku.

Bilety nabywać można we 
wszystkich oddz. „Orbisu” w 
trójmieście oraz w „Balt-Tou- 
rist” w Gdańsku.

8 tym 
warto

16.25 Amatorskie kluby fil­
mowe, 16.40 DTV, 16.50 Ekran 
z bratkiem, 17.55 Kronika 
Ziem Północnych, 18.10 „Jubi 
leuszowa”, 18.40 „Dawne pieś­
ni j tańce szwedzkie”, 19.20 
Dobranoc, 19.30 DTV, 20.05 
„Problem stary jak świat”, 
film z serii: Alfred Hitch­
cock przedstawia”, 21.00 Kon­
cert Galowy Unicef z Paryża, 
w przerwie ok. 22.25 DTV, 
22.45 j,Aosta”, film, 23.00 II 
fczęść koncertu z Paryża 
PROGRAM OŚWIATOWY:

8.15 Matematyka w szkole: 
Funkcje trygonometryczne, 
cz. II, 9.00 Język polski, (kl. 
II lic.): Mickiewicz — Krasiń­
ski — Słowacki, 9.55 Język 
polski (kl. V—VI); Nasz dzień 
powszedni, 12.45 i 13.55 Mecha 
nizacja rolnictwa: Orka ciąg 
nikowa, 14.25 Politechnika TV: 
Geometria wykreślna, (I rok): 
Wielościany, cz. II, 15.00 Poli­
technika TV: Geometria wy­
kreślna (I rok): wielościany,
cz. III-

DZIŚ W TRÓJMIEŚCIE
W Klubie GTPS w Gdańsku 

o godz. 18 — czwartek lite­
racki. W programie — spot­
kanie ze Stanisławą Fleszaro- 
wą-Muskat.

W Gdyni przy ul. Czołgi­
stów 46 o godz. 17 posiedze­
nie naukowe oddziału gdań­
skiego Pol. Tow, Geograficz­
nego. Prof. Łomniewski mó­
wić będzie o nowych poglą­
dach na prąd zatokowy.

W filii V MBP w Sopocie 
przy ul. Dzierżyńskiego 6 o 
godz. 18 — przegląd nowości 
wydawniczych w opracowa­
niu mgr E. Kochanowskiej.

W MDK na Oruni o godz. 
18 zebranie wyborcze człon­
ków Koła PKPS Rady Osiedla 
nr 12.

Staraniem Tow. Przyjaźni 
Polsko-Francuskiej w Gdyni 
o godz. 18 w Klubie Morskim 
przy ul. 10 Lutego radca kul­
turalny ambasady francuskiej 
w Warszawie Jacques Tey- 
nier wygłosi prelekcje literac 
ką na temat „Marcel Ayme”.

Jeszcze dziś trwa w Domu 
Technika w Gdańsku w go­
dzinach od 10 do 17.30 pokaz 
brytyjskiej aparatury pomia­
rowej. Firma DATA-T OOP 
T.DT. reprezentuje w Polsce 
14 firm brytyjskich speelali- 
'żujących sie w instrumentach 
elektronicznych.

Wystawa jest szczególnie in 
teresująca dla przemysłu o- 
kretowego Po wvstawie ogól 
nej sprzętu brytyjskiego w 
Warszawie sprzęt ten nokazv 
wanv będzie również w Kra­
kow*»

nad milion złotych, trzeba
przeznaczyć na oczyszcza­
nie odcinków ulic i chod­
ników przyległych bezpo­
średnio do terenów komu­
nalnych. Usługi te wyko­
nuje DZBM — Nowy Port 
w okresie po i przed zi­
mowym, bowiem tzw. ak­
cja zimowa (oczyszczanie 
tras przelotowych) finanso­
wana jest przez Prezydium 
MRN. Z budżetu dzielnicy 
przeznacza się pieniądze na 
odśnieżanie i oczyszczanie 
alejek parkowych.

W planie gospodarczym 
na przyszły rok DRN Por­
towa zakłada się renowa­
cję zieleńców, w tym rów­
nież gruntowne uporządko­
wanie skarpy przy ul. Ja­
na z Kolna oraz zniszczo­
nego przez suszę pasa zie­
leni przy plaży na Stogach.

Dotację z budżetu dziel-: 
nicy otrzyma DZBM na re­
monty kapitalne budynków 
mieszkalnych. Ogółem
DZBM planuje wyremonto­
wać kompleksowo 37 bu­
dynków o 1375 izbach i czę 
ściowo — 26 budynków o 
574 izbach. Na ten cel prze 
znacza DZBM 16 min zl, 
w czym 13,5 min zł wynosi 
dotacja z Prez. DRN.

Mimo zwiększenia budże­
tu na rok przyszły nie bę­
dzie można zaspokoić wszy 
stkich najpilniejszych po­
trzeb gospodarczych w dziel 
nicy portowej. Przede 
wszystkim brak pełnego 
zabezpieczenia finansowe­
go na cele pomocy społecz­
nej. Zdaniem komisji zdro 
wia i opieki społecznej 
DRN konieczne jest uzupeł 
nienie planowanej sumy 
wydatków o brakujące — 
według rozeznania komisji 
— 338 tys. zł (budżet prze 
widuje 600 tys, zł na ten 
cel, a potrzeba 938 tys. zł).

Spełnienie postulatu ko­
misji będzie możliwe, gdyż 
proponowaną na pomoc 
społeczną uzupełniającą su 
mę uwzględni się przy roz 
dziale nadwyżki budżeto­
wej za 1969 r. Nadwyżkę 
rada dzielnicowa przezna­
cza na dodatkowe środki 
dla realizacji poszczegól­
nych zadań gospodarczych 
w 1970 r.

Jar

Pia czego
takie różnice?

Już niejednokrotnie
stwierdziliśmy, że te same 
gatunki wędlin z różnych 
zakładów produkcyjnych 
inaczej smakują.

W ubiegłą sobotę jedna z 
naszych czytelniczek kupi­
ła kiełbasę parówkową w 
dwóch różnych sklepach.

Kiełbasa parówkowa, ku­
piona w sklepie mięsnym 
przy ul. Gnilnej w Gdań­
sku, podgrzana, była soczy 
sta i smaczna. Sam jej wi 
dok budził apetyt w prze­
ciwieństwie do kiełbasy 
sprzedawanej w gdańskich 
„Delikatesach”, która wy­
jęta z wody i przekrojona 
stała się cienką i pomar­
szczoną paróweczką. Sma­
kiem zaś przypominała tro 
ciny.

Ta sama receptura na 
wędliny i te same ceny o- 
bo wiązu je wszystkie zakła­
dy produkcyjne. Tym wię­
cej niezrozumiałe są dla 
nas tego rodzaju praktyki, 
zwłaszcza, że powyższy 
przykład nie stanowi wy-: 
jątku.

Oczekujemy więc ze stro 
ny wydziałów handlu i PIH 
większego zainteresowania 
się jakością wędlin.

H.
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nec
na placu Heweliusza

Gdańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Miej­
skiego przystępuje z no­
wym rokiem do zabudowy 
placu Heweliusza. W cią­
gu kilku lat staną tu: 20- 
-kondygnacyjny hotel „Or­
bisu”, 18-piętrowy biu­
rowiec Biura Konstrukcji 
Taboru Morskiego oraz 3- 
“kondygnacyjne -- dom 
towarowy i pawilon usłu­
gowy.

Przerób w nierwszym 
roku na tym nowym gdań 
>kim placu budoiw wy­
niesie ok. 14 min zł.

J. O.


